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Anglia znosi walut; złoteua. — kamkni;cfe iMiwiąkuyeb Łistd euuseiskich.

Londyn 21. 9, (L )  Wczoraj wieczór odbyła 
się raJa ministrów, która uchwaliła chwilo­
we zasuppemiowanie waluty zlotowej. Kząci 
zdecydował się z  dniem 20 bm. o północy 
.wstizymać wypłaty w  złocie i wstrzymać sprze 
daż złota przez Bank Angielski. Zobowiązania

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

zagraniczne rządu angielskiego, opiewające na 
dewizy zagraniczne nic podpada ją pod rozpo­
rządzenie. Uchwała rady ministrów będzie dziś 
przedłożona obu Izbom parlamentu do zatwier 
iLenia. Równocześnie zarządzono zamknięcie 
wszystkich giełd angielskich,

Co b e zp o ś re d n io  w y w o ła ło
historyczna decyzja?

(Telegram wtasny „Nowego Dziennika")

Londyn 21. 9. (L ) W  sprawie kryzysu an­
gielskiego, klóty doprowadził do historycznej 
.uchwały rady ministrów donoszą, że Bank An  
gielski stracił 2 miljony funtów w  złocic i 15 
miljonów w  kredycie, a w  sobotę 10 miijonów  
funtów. Już we czwartek Gity londyńska o, 
.strzegła rząd angielski i wskazała na niebez­
pieczeństwo zagrażające funtowi. Mimo to 
MaeDonaJd wyjechał w  piątek popołudniu do 
Ghequers w  mniemaniu, że rozwój wypadków  
pójdzie normalnym torem. Wkrótce jednak po 
wróci! do Londynu, odyż otrzymał niepokoją 
će wiadomości o wydarzeniach na giełdach za­
granicznych, a specjalnie na giełdzie nowo­
jorskiej. Odbył on natychmiast szereg konfe- 
(rencyj z członkami rządu, które przeciągnęły się 
do późnej nocy. W  sobotę powrócił także ksią­
żę W alji z Biarritz do Londynu i po otrzyma­
niu informącyj od MaeDonalda postanowił po 
Zostać w Londynie.

Tyłk i na sześć miesięcy?
Paryż 21 9. (B ) „Petit Parisien" donosi z 

Londynu, że rozporządzenie rządu angielskie­
go w  sprawie tj^mczasowego zawieszenia pa­
rytetu złota pozostanie w mocy tylko 6 miesię 
cy.

Co mówi przywódca opozycji 
Henderson?

Londyn 21. 9. (L ) Przywódca opozycji, da 
wny minister spraw zagranicznych Hender­
son po ogłoszeniu uchwały rady ministrów o- 
świadczył: „Sytuacja, w jakiej się znajduje­
my, wymaga pełnego zaufania a nie rozpaczy. 
Wewnętrzna potęga narodu jest niezmniejszo- 
na*i jeżeli zachowamy spokój i zdolność aecy 
zji, przezwyciężymy trudności o tyle szybciej 
i skuteczniej. Dziś wieczór Snowdsn wygłosi 
mowę przez Tadjo, w której omówi wczorajszy 
krok rządu angielskiego.

Wielkie giełdy europejskie 
zam ykają podwoje

Berlin. 21. 9- (Sch) Zarząd giełdy berlińskiej, 
biorąc Dod uwagę zamknięcie giełdy angiel­
skiej zarządził zamknięcie giełdy berlińskiej 
dla obrotu papierami wartościowemi, dewiza­
mi obrotu metalowego. Podobne zarządzenia 
wydały także zarządy giełd prowincjona^ych, 
wobec czego wszystkie gielay w  Niemczech by 
dy dla wymienionych obrotów zamknięte.

Wiedeń. 21. 9. Po  naradach z bankierami za­

rząd giełdy wiedeńskiej zarządził tymczasową 
zamknięcie giełdy. Wobec zamknięcia giełdy 
londyńskiej zamknięte zostały dziś także gieł 
dy w  Zurychu, Brukseli, Amsterdamie i Sztok­
holmie. Giełda paryska jest dziś czynna.

» * e

Londynż 21. 9. (L ) Giełdy w  Bombaju i Kalku 
cie są dziś zamknięte.

Co pisze prasa angielska?
Londyn, 21. 9 (L . )  P ra sa  angielska om aw ia jąc In flację, lecz racze j o zarządzen ie ściśle kontrolo- 

w czo ra jsze  postanow ien ie pisze, że  nie chodzi o 1 wanc. „D a ily  E spress dopatru je się w  tera ro z ­

porządzeniu argumenlu zp u iją  celną ze \vsz>>t- 
kiem i doininjanii. Co się lyczy^wu luty z lo tow ej, to 
troskę o to należy pozostaw ić Stanom Zjednoczo­
nym i F rancji, które do pew nego stopnia zmusi­
ły  A n g lję  do odstąpienia od walu ty zlotow ej. Je­
że li op rócz A n g lji zrob ią  to lakze inne państwa 
europejskie, w ów czas  zapasy z lo tow e  znajdujące 
się W skarbcach Banku Francuskiego i Federa l 
R eserve Uniku nie Dędą przedstaw ia ły  nawel tej 
w arto śc i iie  w ertu  miciseia, jak ie  zajm ują w  tych 
skarbcach. „D a ily  M u il“  uważa, że zaw ieszen ie 
siandartu z lo tow ego  sferom  przem ysłow ym  A n g lji 
w y jd z ie  ty lko na donre. „D a ily  Te leg raph ‘- pod­
kreśla, iż  dium-i narodow a A iLg lji doznała c ięż­
k iego  'ciosu. W ydarzen ie  nastąpiło w łaśn ie te­
raz, gdy  gabinet koncentracyjny pow in ien by ł te­
mu zapobiec. Jednak zewnętrzne w p ływ y  i  s iły  
zm usiły rząd do tego kroku. P rzyczyn iły  się tak­
że do tak iego stanu przesadne w iadom ości o za j­
ściach w  angielsk .ej floc ie  atluntyckiej. N iem a 
zresztą  o b a w y  ucieczki przed  funtem szterlin- 
g iem  w  tym stopniu, jak  sw ego-czasu  przed fran ­
kiem a  późn iej przed m arką niemiecką. . T im es" 
zauważa, że  gdyby A n g lja  n ie p row adziła  od lat 
gospodark i rozrzu tnej i  gdyby  nie fakt, i ż  trzy  
czw arte  zapasów  złota znajduje się w  S-tanach1 

Zjednoczonych i F ra m ji, b yłaby  m ogła  pozostać 
p rzy  w alucie z lo tow ej. „D a ily  łle -a iid 11 uw aża 
krok rządu angielsk iego za  bardzo roztropn y i  
w yp ow iad a  się za  ograniczeniem  handlu w  w alu ­
cie zagranicznej. Zgodinie z iunami dziennikam i 
oi-gam partji p racy po lęp ir Siany ijodmoczone f 
r ra n c ję  za po litykę m agazynow ania  złote i  d o­
m aga się zv  o lan ia  micGzynarofloWi j  komtenanaji.

Londyn, 21. 9 P A T . Pom im o w ie lk ie j w a g i po ­
stanowień  ̂  dotyczących parytetu złota , w  kołach 
"  zad owych’ panuje najzupełn iejszy spokój W  ko­
łach rządow ych  podkreśla ją, że tro i ten je 9t ty l­
ko tym czasowy. K o ła  zb liżone dlo m inisterstwa 
skarbu stw ierdza ją  stanowczą decyzję  S n o w W ia  
do  u trzym ania za  w sze lką  cenę rów n ow a g i bu­
dżetow ej. O m aw ia jąc nadizwyczaljine środM , jja* 
k ic li ch w yc ił się rząd angielski, koła  o fic ja ln e  w y  
ra ża ją  orzekonanie, że  ro zw ó j w ypadków  uległ 
przyspieszeniu w  znacznym : toipnin z  powodu? 
braku zaufania ze strony k ra jó w  posastlóająicycii 
w  Londyn ie depozyty. W  m niejszym  stopniu wipiy1 

n r ły  na to sensacyjne w iadom ości telegraficzne, 
ja k ie  uk sza ty  sję w  sp raw ie  w rzen ia  w  m arynar­
ce. W  kołach rządow ych w y ra ża ją  nadzieję, że 
zd row y  rozsądek oraz patrjófyzm  uai du angiel­
sk iego nie p ozw o lą  na to, by Dow ta l nastrój zb li­
żony do paniki. Jednocześnie jednak w  kołaoh’ 
rządow ych  dają do zrozumienie iiż w  raz ie  gdy­
b y  tc b y ło  konieczne, będą w ydaw ane drakońskie 
zarządzenia, by  p rzec iw staw ić  się wszelk im  
aktom antynarodowym  i antypafrjotycznym  ze 
strony osób m yślących w yłączn ie  o swołeb spra­
wach i interesach, egoistycznych. Zakup d ew iz  
obcych będzie ofic ja ln ie  zw alczany.
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Już w najbliższych dniach na ekranie kina „Światowid"
film, który odniósł wszedzie niebywały wprost triumf. Już w najbliższych dniach 
wszyscy zobaczą i usłyszą p i e r w s z y  d ź w i ę k o w y  Jilrci c a ł k o w i c i e  m ó ­

w i o n y  i ś p i e w a n y  w  i ę z y L u  ż y d o w s k i m  p. t.

W I E C Z N I  G Ł U P C Y Wkrótce bliższeszcze- 
góły w  a f:szach

L I S T Y  G E N E W S K I E

Palestyna w  szóstej Komisji
Genewa, 18 września 

W  szóstej Komisji Zgromadzenia Ligi N a ­
rodów odbyła się —  jak co roku —  krótka de­
bata na temat działalności Ligi Narodów w  za 
kresie kontroli nd administracją krajów man­
datowych. W  toku tej debaty, poświęconej gló 
wnie kwestji wstąpienia Iraku do Ligi Naro­
dów, warunkom potrzebnym do wygaśnięcia 
mandatów oraz kilku zagadnieniom ogólnym, 
poruszona została przez dwóch mówców rów­
nież sprawa mandatu palestyńskiego. Sprawo­
zdawca Komisji Dr. Christjjn Lange (Norwe- 
gja) poczynił w  swojem wstępnem ekspose o 
całokształcie działalności Komisji Mandatowej 
■w ostatnim roku także kilka uwag o Palesty­
nie. Oto ich dosłowne brzmienie:

„Sytuacja w Palestynie jest nader deli­
katną, gdyż chodzi tu o kraj zamieszkały 

• przez większość arabską osiadłą w nim od 
długich wieków i uważającą się za właści 
cieli i parów kraju oraz przez mniejszość 
żydowską składającą się w  większej swo­
jej części z imigi&ntów przybyłych w  
ostatnich latach po ogłoszeniu i wprowa­
dzeniu w życie nowej polityki opartej na 
Deklaracji Balfoura, stwarzającej w  Paies 
tynie Żydowską Siedzibę Narodową. Pro­
klamowana przez Deklarację Balfoura po­
lityka została potwierdzona i uświęcona 
przez szereg postanowień Rady i Zgroma­
dzenia Ligi Narodów, przyczem wspomnia 
no S uznano szczególnie łączące naród ży­
dowski z Palestyną więzy historyczne. Dzię 
ki wyjątkowym i bezpi zykladnym wysił­
kom żydowskim przybrała Żydowska Sie­
dziba Narodowa konkretne formy i stano­
wi dziś dla świata żydowskiego źródło za 
dość ucz, niema wewnętrznego i wzmożone 
go poczucia godności osobistej. Pozbawienie 
Żydów tego oparcia moralnego mogłoby 
Wywołać skutki bardzo ujemne i spowodo 
wać zaostrzenie konfliktów socjalnych, 
gdyż nie należy zapominać, że wielkie ma  
sy Żydów w  Europie żyją w  bardzo kryty 
cznych warunkach materjalnch. Należy 
więc sprawie tej poświęcić nieco uwagi. Z a 
niepokojenie, jakie ogarnęło Żydów z oka­
zji zeszłorocznych oświadczeń rządu bry­
tyjskiego, nadających polityce palestyń­
skiej -nowe lin je wytyczne, staje się w  tym 
związku zrozumiałem. Zaniepokojeniu te­
mu dal szczególnie wyraz niedawno odby­
ty Kongres Sjanistyczny w  Bazylei. W y ­
daje mi się wobec tęgo wskazanem, by Li­
ga Narodów utrzymała w  stosunku do za­
gadnienia Żydowskiej Siedziby Narodow j 
tę samą politykę, jaką uprawiała w  tej 
sprawie dotychczas i by kierowała się 
przytem temi samemi zasadami, jakiemi 
kieruje się w  sprawach dotyczących ochro 
ny innych mniejszości**.

Powyższa deklaracja przedstawiciela Norwe 
fcji była niezawodnie podyktowana jaknajlep- 
fczemi chęciami dla sjonizmu i zawiera, za je­
dnym jedynym, ale niestety ważnym wyjąt­
kiem, bardzo uznania godne oświadczenia. W y  
Jfątek ten stanowi ostatni, napewno nieumyśl- 

ale w  każdym razie nieszczęśliwy, zwrot 
polecający Lidze Narodów kierować się w  sto- 
yuku do żydowskiej Siedziby Narodowej „te- 
ni samemi zasadami, jakiemi się kieruje w  
sprawach dotyczących ochrony innych mniej­
szości". Tym zwrotem zepchnął przedstawi­
ciel Norwegji —  całkiem niechcąco i z powo­
du braku bliższej znajomości zagadnienia —

sprawę żydowskiej Siedziby Narodowej do 
rzędu spraw —  ochrony praw mniejszości na­
rodowych. Tego rodzaju pomieszanie pojęć 
jest szczególnie ńeprzyjemne i niepożądane w 
chwili kiedy dojrzewa sprawa likwidacji man 
dalów typu „A" i kiedy politycznie dla Pales­
tyny najakiualniejszcm zagadnieniem jest po­
wołanie do życia mslytucyj samorządu krajo­
wego.

Tom serdeczniej należy zaiem powitać zło­
żoną w toku debaty nad mandatami deklara­
cję przedstawiciela rządu polskiego, który nie 
poprzestał na zwykłem wyrażeniu swojej sym 
palji dla dzieła żydowskiego w Palestynie i 
dla rozwoju Żydowskiej Siedziby Narodowej, 
ale który skorygował ponadto w  sposób bardzo 
szczęśliwy „lapsus" przedstawiciela Norwegji, 
zaznaczając, że w  chwili wprowadzenia w  Pa 
lestynie samorządu krajowego prawa żydów  
winny być odpowiednio zagwarantowane, ale 
że gwarancja ta nie może czeipać swojego wzo 
ru w regułach prawa międzynarodowego do­
tyczących ochrony mniejszości narodowych, 
ale w nowych koncepcjach prawnych, któ~e 
muszą być dostosowane do całkiem snet jalne- 
go charakteru żydowskiej Siedziby Narodowe j, j

Przy bólach reumatycznycL w głowie, biodrach, i ra­
mionach. nerwobólach, bólach w udach i postrzałowych' 
naturalna woda gorzka ..Franciszka-Józefą, stosuje się
dla codziennego oczyszczania przewodu pokarmowego,'

Prócz wyż wspomnianych dwóch oświadczeń!' 
nic poruszył w debacie nikt zresztą zagadnie­
nia palestyńskiego. Przedstawiciel Wielki j  
Brytanji pominął oświadczenia przedstawicie-, 
li Norwegji i Polski zupełnem milczeniem... 
Ponieważ nie został postawiony żaden konkre 
tny wniosek, deklaracje te nie znajdą żadnego 
oddźwięku w rezolucjach Zgromadzenia Ligi 
Naaodów.

Z dwóch względów nie są one jednak poz­
bawione pewnego znaczenia. Przedewszystkiem 
zwrócijy uwagę na niebezpieczeństwo, jaK’8 
mogłoby . wyniknąć z ewentualnego ..wsunię-’ 
cia*' zagadnienia Żydowskiej Siedziby Nv”odal 
wej —  choćby przez nieuwagę —  do szufladki, 
w której przechowuje* się dokumenty dotyczą­
ce ..ochrony praw mniejszości narodowych". 
W  drugim rzędzie —  a mamy tu na myśli o -  
świadczenic f.rzeflstawiciela Polski —  udowo­
dniły one, że w  danym wvnadku znajdą się w  
odpowiednich organach Ligi Narodów pań­
stwa, które zoi hcą kruszyć kopję w obronie 
niesfalszowanej koncepcji Żvdowskiei Siedzi­
by Narodowej, oczywiście przy... niezmienio­
nej konjunkturze politycznej. Trzeba bowiem 
pamiętać, —  a nie mówimy lego bynajmniej 
w  zamiarze jakiegokolwiek umniejszania war 
tości dla nas tak sympatycznej deklaracji pol­
skiej, —  że Polska woli bronić koncepcji ..Sie­
dziby Narodowej", niż koncepcji „ochrony 
praw mniejszości*'. Całkiem szczególnie W 
chwili, kiedy pewne „Komitety Trzech", w  któ 
rych zasiada przedstawiciel Wielkiej B ryla- 
nji, sprawiają jej właśnie z powodu tej „o- 
clirony praw mniejszości" niemałe kłopoty...

M. F A H A N Y

Oświadczenie delegata Anglii w Genewie
Anglia dotrzyma swych zobowiązań

Genewa. 21- 9. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 
drugiej komisji rozpoczęło się w  nastroju wiel 
kiego zdenerwowania, z powodu wiadomości, 
które napływały w  ciągu dnia wczorajszego i 
w  nocy o zarządzeniach finansowych rządu an 
gielskiego i zapowiedzianego na dziś rano expo 
se delegata W . Brytanji Sala, w której II. ko­
misja miała się zebrać była szczelnie wypełnio 
na przez delegatów, publiczność i prasę mię­
dzynarodową. Delegat W . Brytanji sir Salter 
z widoeznem wzruszeniem odczytał zarządze­
nia swego rządu w  sprawie zawieszenia w y ­
płat złotem, ipoczem złożył krótką deklarację. 
Sir Salter podkreślił, że historja finansów W -

Brytanji dowodzi, że kraj ten zawsze dotrzymy 
wał swych zobowiązań i że można być pew­
nym, że mimo ciężkiej sytuacji dotrzyma on icn 
i teraz. Sytuacja W . Brytanji jest zdrowa dzię 
ki poświęceniom, zrobionym celem utrzymania 
równowagi budżetowej. Kiyzys finansowy 
W . Brytanji pochodzi z powodlu gwałtownego 
wycofywania złota z Londynu- 

Sir Salter zaznaczył również, że banki zosta 
ną otwarte dla tranzukcyj normalnych i że nie 
będą zarządzone żadne ograniczenia co do dys 
ponowanra złotem, zlożonem w bankach angiel 
skich dla celów handlowych i bankierskich za­
granicznych.

Polska wobec wypadków w Anglii
Rząd ocenia sytuację spokojnie

WarszaWa 21. 9. W  kolach giełdowych naj­
większe zaciekawienie budziła dziś kwestja, 
czy rząd polski wyda jakiekolwiek zarządzania 
w  związku z Sytuacją w  Angljl Otrzymano je 
dnakże wiadomości, że rząd polski ocenia sy­
tuację zupełnie spokojnie i nie ma zamiaru wy  
dawać jakiegokolwiek zarządzenia. W  kołach 
giełdowych podkreślono, że rząd polski, podo­
bnie jak to było podczas lipcowego krachu nie 
mierkiego, może zachować spokój, gdyż takt,

że krach niemeicki n>e odbił się na Polsce, wy, 
wolał na wszystkich rynkach finansowych 
bardzo dobre wrażenie.

Wobec spadku kursu guldena gdańskiego, 
który opierał się na funcie angielskim, senat 
gdański wydał komunikat, w  którym oświad­
cza, że gulden gdański zerwał z suntem angiel 
skim i został oparty na złocie i dewizach w y ­
mienianych na złoto.

Groby królewskie w katedrze 
wileńskiej

Wilno. 21. 9- PAT- W  dalszym ciągu prac re 
stauiacyjnych i konserwatorkich w  Katedrze 
Wileńskiej natrafiono w  krypcie gotyckiej pod 
praesbiterium na trumny ze zwłokami Alefasan 
dra Jagiellończyka, Elżbiety Rafauszanki I Bar 
bary Radziwiłłówny. W  trumnach Aleksandra 
Jagiellończyka i Elżbiety Rakuszanki znalezio 
no korony. Katedra została zamknięta i u wej­
ścia postawiono wartę honorową*

Laval zaproszony 
do Waszyngtonu

Paryż 21. 9. (B ) Ambasador Stanów Zjodno 
czonych Edge złożył dziś wizytę premjerow, 
Lavalowi, którego zaprosił w  uniepiu prezy­
denta Hoovera do Waszyngtonu.

Premjer Laval p o d z i ę K O w a ł  za zaproszenie, 
lecz nie dał stanowczej odpowiedzi. Odpowiedź 
ta zależeć będzie od uchwały rady ministrów, 
która zapadnie w  najbliższych dniach.
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Mllianer Amrrykafrtki hm  poszukuje spadkobierEóiu
Zamieszkały w  Krakow ie przy e!. Starowiślnej 15, 

J. F. otrzym ał wiadomość od adwokata Natana w  

New-Yodou, że  znany bogacz amerykański Abra­

ham L e w  w ielom ilionow y (w  dolarach) swój mają­

tek chce zapisać sw ym  bliższym  t dalszym  krew ­

nym.

Abraham L °v y  jako dziesięcioletni clnoipiec w y ­

em igrował z Polski do Francji a stąd wyjechał do 

Am eryki gazie dorobił się olbrzymi©} fortuny. P e ł­

nomocnik milionera przyjeżdża w  czw artek do K ra­

kowa. celem wyjaśnienia całej* tej n iezw ykłej sora- 

w y . Jutro podamy bliższe szczegóły.

Termin procesu brzeskiego wyznaczony
na 26 października
(Telefonem od naszegr korespondenta)

Warszawa 21. 9. Sin. Przedstawiciele prasy 
oraz adwokaci zostali dziś zawiadomieni przez 
włudze sądowe, iż proces b. więźniów brzes­
kich rozpocznie się w  Warszawie 20 paździer­
nika. iRozprawie przewodniczyć będzie sędzia 
Hermanowski. Pozatcm skład kompletu sę­
dziowskiego nie jest jeszcze ustalony.

Wyznaczenie terminu procesu wywoiało 
w Warszawie wielką sensację. Nie było bo­
wiem pewnem, czy prr,-fis ten wogóle się od­
będzie. Wyznaczenie terminu końca paździer­
nika, w  którym prawdopodobnie rozpoczną 
się posiedzenia Sejmu, jest pewnego rodzaju 
demonstracją rządu.

Możliwość o d r e a ln ia  w in /ty  
K in. francuskich w  Berlinie

Berlin. 21. 9. PAT. Według dziennika „12 Uhr 
Blatt“ należy Hcżyć się z możliwością odroczę 
nia wizyty ministrów francuskich w  Berlinie.
Tutejsze koła miarodajne zdają sobie sprawę 
z tego, iż zagadnienie angielskie jest obecnie 
dla Francji najważniejsze, wobec tego sprawa 
niemtedka schodzi na plan drugi. Dotychczas

brak urzędowego potwierdzenia lub zaprzeczę 
n>a tej' pogłoski.

• • •

Berlin , 21. 9 N ow y  am basador francuski w  B er  
lin ie, Francods Poncet p rzyby ł dziś do  B erlina  
i  ob ją ł urzędów anie.

Wrażenie we Francii
(Telegram własny „Nowego Dzieunka")

Paryż. ,21. 9. (B) Francuskie koła oficjalne, któ 
re już w piątek zostały poinformowane, o po­
ważnej sytuacji angielskiej wyrażają gotowość 
uczynienia wszystkiego, co jest w ich mocy, 
aby Angljl dopomóc. Minister skarbu Fiandin 
odbył dziś przedpołudniem dłuższą konferen­
cję z gubernatorem Banku Francuskiego More 
tern, dyrektorem wydziału dewizowego w  mi­
nisterstwie skarbu Escalierem i syndykiem ma 
klerów giełdy paryskiej Jajcobem- Tematem 
konferencji była sytuacja, jaka wytworzyła się 
wskutek uchwały rządu angielskiego i jej ewen 
tualnego wpływu na Tynek finansowy Francji. 
Po konferencji minister Fiandin. w  towarzy­
stwie wymienionych osób udał się do premie­
ra Lava’a w  celu złożenia mu sprawozdania.

Gubernator Banku Francuskiego udzielił 
przedstawicielowi „Agence Economique et Fi- 
nanciere“ wywiadu, w  którym oświadczył, że 
po dokładnem rozważeniu sytuacji rząd nie za 
mierzą zamykać giełdy pary skiej, jednak uwa­
ża, iż wskazane jest peWne ograniczenie w  o- 
brotach międzynarodowymi papierami warto­

ściowe mi. a.specjalnie w  handlu terminowych, 
aby nie dopuścić do nadużycia Tynku paryskie 
go do celów spekulacyjnych. Francja nie ma 
powodu do zaniepokojenia, frank  jest silny i 
nietykalny. Moret zapewnia o solidności franka 
i zaleca zimną krew> cierpliwość i zaufanie. 
Francja nie jest zagrożona.

Londyn nie uległ panice
Londyn. 21. 9. PAT. Zwraca uwagę fakt ze 

Londyn zupełnie nie uległ panice. W szyscy po 
szli dzisiaj rano normalnie do pracy. Giełda i 
jej okolice, które zwykle przepełnione są od go 
dżiny 10-20 urzędnikami, agentami i maklerami, 
dzisiaj są zupełnie opuszczone. Ruch w  Lendy 
nie odbywa się normalnie, tylko wobec zam­
knięcia giełdy nie widać przyglądających się 
wykazom giełdowym. Szybka decyzja rządu, 
zapadła w  końcu ubiegłego tygodnia, zaskoczy 
ła wprawdzie City, jednakże nie maklerów. 
Pracownicy maklerscy wolni są dzisiaj od pra­
cy-

Ulofna na Daleki! M io d z ie  trwa
Japonia nie chce wycofać swych toitEi 

se z ale tych obszarów
(lelegram  własny „Nowego Dziennika*)

Londyn 21. 9. (L )  Z Nankinu donoszą. Rząd 
chiński wręczył dziś rządowi japońskiemu dru 
gą notę, w  której żąda natychmiastowego 
zwolnienia zajętych okręgów Mandżurji i 
przywrócenia status quo. W  odpowiedzi na 
pierwszą notę rząd japoński oświadcza, że ja­
pońska akcja wojskowa w Mandżurji jest bez 
pośredniem następstwem podstępnego zachowa 
nia się wojska chińskiego i_ że działalność Ja- 
ponji opiera się na prawie samoobrony.

„Times" donosi, że Japończycy zajęli w  Muk 
denie pałac marszałka Czang Suen Lianga o- 
raz zaprowadzili cenzurę w  komunikacji tele­
graficznej i telefonicznej, wobec czego rząd

chiński nie może uzyskać dokładnych wiado­
mości o przebiegu akcji w Mandżurji. Jak sły­
chać, w walkach pod Czangczun poległo 133 
żołnierzy chińskich. W  kołach dyplomatycz­
nych Pekinu wyrażany je s t  nogląd, że wojow  
niczy duch japoński wziął górę nad rozwagą 
dyplomlyczną, w  następstwie czego Japonja po 
padła w  sytuację, z której trudno jej będzie 
wybrnąć.

Londyn 21. 9. CL) „Times" donosi z Tokio, że 
podczas walk w  Czangluro wojska japońskie 
pojmały 443 jeńców chińskich i zdobyły. 42 ar 
maty. Straty v  ojsk chińskich w  zabitych i van 
nych nie są znane, mają być jednak bardzo

Środitk tak ,  .i, 'ak  n-.m n.
r~ający bóle, jest przetk
miotem podrabiania. D la­
tego  te i p r iy  bólu głowy i  
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, naLity przyjmować 
tylko tabletki? które jak i 
apa»dwAnu cpn i - .-.one są 

•V znakiem B A Y K R  .
IS T N IE J E  T Y L K O  J E D N A  A S P I f t IN A J

Zakład u  DENTYSTYCZNY
Michał V‘A LTtl£R

przyjmuje od 9 —1 1 od 1— 6

Kraków, Kościuszki 42. i.
wielkie. Japończycy stracili 51 zabitych i 88 
rannych.

Londyn 21. 9. (L )  Japońskie ministerstwo 
wojny komunikuje, że Chińska dywizja z Kiria 
posunęła się pod Czientau na granicy Korei, wo 
hec czego Japonja widzi się zmuszona do w y ­
siania swych wojsk z Korei do Mandżurji. 
Część dywizji japońskiej, stacjonowanej w Ra 
nam, w północno-wschodniej Korei została za 
ładowana na pociągi i jest gotowa do odjazdu 
do Mandżurji.

Rokowania pokojowe?
Moskwa 21. 9. PAT. Według otrzymanych tu 

wiadomości, rząd japoński miał zawiadomić 
gen. Czang Suen Lianga, iż akcja wojskowa zo 
stała zakończona i nadszedł czas do rozpoczę­
cia rokowań. Pierwsze spotkanie delegatów o- 
bn stron miało odbyć się w niedzielę, dnia 20 
b. m.

Dziś spec alne posiedzenie 
Rady Ligi

Genewa 21. 9. (K ) Rząd chiński polecił swe-i 
mu delegatowi, aby na zasadzie art. 11 paktu 
Ligi Narodów przedstawił Radzie Ligi sprawę 
konfliktu zbrojnego jaki wybuchł miedzy Chi 
nam. a Japonja. Delegat chiński złożył generał 
nemu sekretarjatowi Fużbowe sprawozdanie, 
na podstawie którego zwołane zostało ma wto­
rek przedpołudniem posiedzenie R °dy Ligi, jktól 
re zajmie się zbadaniem konfliktu.

 *śo------
P F r IMER JEDZIE DO AUSTRJJ?

Wiedeń. 21. 9• PAT- Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Biłpgrodu; Dziennik ,,V,roane“ podaje' 
z Maryboru, że dr. Pfrimer, który ciągłe jeszcze 
bawi w  Maryborze, zjawił się w  tamtejszym 
urzędzie ipoJicyjnym z prośbą o rdziełenie mu 
wizy, ponieważ ma zamiar za paię dni powró­
cić do Austrii.

MIN. SPRAW IEDLIW O ŚCI —  
DEFRAUDANTEM

Helsinki. 21. 9. PAT. Sędzia Akcsson, byty ml 
nister sprawiedliwości i kilkakrotnie powoły­
wany do parlamentu, dopuścił się sprzenfewte 
rżenia na sumę kilkuset, tysięcy marek fińskich. 

50 W A G O N Ó W  N A F T Y  P A S T W Ą  PŁOM IENI
Bnkareszt 21. 9. (R ) Koło Ploesti zderzyły się 

dziś dwa pociągi cysternowe załadowane naftą 
w następstwie czego wybuch nożar, który zni­
szczył 50 wagonów ropy. W  płomieniach zginę 
ło kilku kolejarzy. Dotąd wydobyto 5 zwęglo­
nych zwłok. Liczba ofiar jest jednak znacznie 
większa.

Warszawa 21. 9. Sin. W e środę odbędzie 
się posiedzenie rady ministrów, na którem roz 
patrywane będą wnioski komisji usprawnie­
nia administracji.

Warrzawa, 21. 9 Z AT. Na interwencję związku 
rabinów sędzia śledczy w przeddzień Jom Kipur 
kazał zwolnić z a^eszm rabina Singera. areszto­
wanego w sobotę w związku z zajścianu w Ostro 
WiU Mb-ZewiecLitu.
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Przed rcwizyfą francuską »■ Berlinie
Nastro je  w  B erlin ie  przed p rz jja zd cm  Brianda i L a va la  —  R ozm ow y  ekonomiczne w  m iejsce po­
litycznych. —  N o w i ludzie. —  N o w y  am basador francuski w  Bcrliu ie. —  Ostatnie dni dr. Curtiusa.

N iew eso ły  spadek.

B erlin , w e  wrześniu.
P o lityczn y  Berlin  pozostaje pod w rażen iem  

przygotow ań  i nastrojów , poprzedzających r e w i­
zytę p rzedstaw icie li rządu francuskiego. L a va la  i 
Brianda. N astro je prasowe są w ręcz  sprzeczne, W  
m iarę tego, czy pochodzą ze strony praw ej, czy 
lew e j P ra w ica  zachowuje się w  sposób n ieprzy­
zw o ity , a nawet n iepoczytalny, w ygra ża ją c  p ięśda  
m i przyszłym  swoim  gościom  i zapow iada jąc o- 
ra z  organ izu jąc w rog ie  przeciw  nim manifestacje. 
B rak  zmysłu politycznego jest kom pletny N ie  o- 
kazuje się to  zresztą po raz p ie rw szy  Z w olen n i­
kom Hugenbcrga i  H itlera  jakby chodziło o to, 
aby odstraszyć francuskich gości. A le  to się nie 
uda. W izy ta  dojdzie do skutku i tylko policja  bę­
dzie  m iała bardzo w ie le  roboty i n iezw yk łą  tremę.

O rgany demokratyczne, pozostające w  kontakcie 
*  niem ieckiem  m inisterstwem  spraw  zagran icz­
nych, są bardizo uigrzecznione i jakby on ieśm ielo­
ne. P roszą  Francuzów , aby w ygrażań  p raw icy  
n iem ieckiej nie b ra li na serjo. U ża la ją  się na ton 
p raw icow ej pracy francuskiej, krytyku jącej zgó- 
r y  w izytę. Tłumacza, że pozycja L a va la  i  Brianda 
nie jest ła tw a w obec iego  oporu i że w obec tego 
nie można się w ie le  spodziew ać w  dziedzin ie p o li­
tycznej po spotkaniu w  B triin ie . Chodzi racze j o 
w stęp  ponowny, o  usunięcie nagrom adzonych tru­
dności. P ism a te zapow iada ją  zgóry , że w e jd zie  
się na now ą drogę, na drogę w spółp racy  ekono­
m icznej. N ie  polityczne zbliżenie, lecz ekonom i­
czna kooperacja —  to hasło pow tarza ją  pisma 
n iem ieckie za nowom ianowanym  ambasadorem 
T-aocuskim w  Berlin ie, p. Andrzejem  Francois —  
Poncet.

Ł a tw o  zrozumieć, d laczego przedm iot rozm ów  
niem iecko- francuskich przenosi się z terenu po­
litycznego na ekonomiczny. N a  polu polity Jtci szan­
se N iem iec bardzu się zepsuły Dość wspomnieć 
o  z likw idow an ej w  sposób p rzyk ry  dla in ic jato­
rów kw estji Anschlussu ekonom icznego m iędzy 
N iem cam i a Austrją. Fatalna sytuacja ekonom i­
czna N iem iec zmusza d o  zw rócen ia  się o  pom df 
do  potęg św iatowych, a p^zedewszystkaem do Frań 
cji, i  nie pozw ala  na kontynuowanie o fen zyw v  po­
litycznej.

Akcentując now y etap w  próbach kształtowania

stosunków francusko- niem ieckich, prasa niem ie­
cka powetu je się na analogiczne, je j zdaniem, ten­
dencje u partnera. M inął czas w ie lk ich  rzucanych 
z zapałem i uczuciem koncepcyj politycznych. 
P rzyszed ł moment n i  konkretuą pracę ekonomi­
czną. Sentymentalny cn po lityków  i ostrożnych d y ­
p lom atów  starej szkoły  zastępują ludzie now i, 
w ychow am  w  trzeźw ej i  rzeczow ej szkole eko­
nomicznej. S tarego Brianda w  rokow aniach co­
ra z  to bardz ie j luzuje nr erą ja j  L ava l. W  m iejsce 
doi ychczasow ego d ługoletniego, bo od  zaw arc ia  
pokoju, amaDsadoza francuskiego w  B erlin ie, 
siedem dziesięcioletn iego p. de M argerie, przycho­
dzi p. Andi zęj F rancois Poncet, dotychczasow y 
podockrclarz stanu d la  sp raw  ekonomicznych 
p rzy  franciiskiem  prezydjum rady m inistrów . N o ­
w y  am basador francuski n ietylko że m ów i dosko­
nale po niemiecku, a le potra fi rozm aw iać z poten­
tatami w ie lk iego  przem ysłu ich w łasnym  języ - 0 

kiem. Osoba now ego am basadora F ran c ji w yw o - | 
lu je w  Niem czech n iezw yk łe  zainteresowanie. Już ! 
zgó ry  przyp isu je mu się w ie lką  ro lę  d la rozw o ju  j 
stosunków m iędzy sąsiadującymi ze sobą pań­
stwami.

L ecz  n ietylko w e F ran c ji zm ien iają się k ie ro ­
w n icy  g ry  politycznej. N ow ego  am basadora fran ­
cuskiego czeka niebawem  now y nibmieeki m ini­
ster spraw  zagranicznych. D otychczasow y dr. 
Curtius, k tóry  po Bekwarku- Stresemanie ob ją ł 
lutnię i nie umiał na niej zagrać, choć nie odw aży ł 
się je j zmienić. W  ch w ili obecnej niema w śród  
partyj niemieckich, ani w  prasie, nikogo, ktoby 
niedwuznacznie w ystąp ił w  itg o  obronie L ew ica  
w yrzuca mu, że rozpoczą ł akcję W sp raw ie A n ­
schlussu w  momencie, k tóry  nie rok ow a ł żadnych 
szans powodzenia. P ra w ica  żąda je g o  skalpu za 
10, że akcji tej publicznie się w yparł. B ardzo po­
w śc iąg liw e  zaw sze centrum katolick ie w zy w . nie­
szczęś liw ego  ministra, aby w yc iągn ą ł konsekwen 
cje ze sw ego  osamotnienia. A  tym, który mu poda 
sznur jedwabny, będzie dr. D ingeldey, p rzyw ódca 
parlam entarnej frakc ji ludow ej, której dr. Cur- 
lius jest członkiem  M niejszy następca w iększego 
poprzednika zostaw ia trudny spadek do objęcia w  
tiudinuj sytuacji... I. R .

Marszalek Tszang-Tso-Liang dowódca wojsk 
chińskich w  Mandżurji
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Widmo dyktatury wojskowej
na Węgrzech

Państwu grozi bankructwo gospodarcze. —  Niezadowolenie rośnie. —  Pogotowie policji i
żandarm er ji. —  Karolyi czy Gbmbbs?

Praga (Cenlropres) Budapeszteńscy sprawoz 
dawcy prasy czechosłowackiej donoszą swym  
pismom wiadomości, które świadczą o tem, że 
na Węgrzech panuje olbrzymie naprężenie sy­
tuacji i nie można przewidzieć co może nastą­
pić w najbliższych dniach. Korespondent pras 
kiego „Prava Lidu“ pisze, że n , Węgrzech za­
nosi się na poważne wypadki, które zadecydu 
ją o losach a aństwa. Korespondent „Lidovych 
Novin‘l mówi o panicznym nastroju, jaki za­
panował w ostatnim tygodniu w  calem pań­
stwie a który wytwarza groźniejszą atmosferę, 
aniżeli w r 1918 lub 1919 w pierwszych dniach 
rządów bolszewickich.

Ud kilku już dni kursują na Węgrzech nie- 
skontrolowane wiadomości o zamachach bom 
ł>owych, podpalaniach i buntach chłopów na 
prowincji. W  każdej chwili banki i domy han 
dlowe zapytywane są telefonicznie, czy wiado 
mości, które przedostały się już nawet za gra­
nicę, polegają na prawdzie. Takie zapytania 
skierowywane są również do poselstwa ezecho 
słowackiego w  Budapeszcie. Twierdzono na­
wet, że Budapeszt płonie, będąc podpalonym 
przez komunistów. Zrodzenie się takich w ia­
domości dowodzi o deprf ji umysłowej węgier 
skiego społeczeństwa, co zresztą jest uspra­
wiedliwione. Ani państwowe, ani prywatne 
przedsiębiorsl wa nie wiedzą, skąd wziąć gotów 
kę na wypłatę zarobków duia 1 października.

Niepokryle długi państwowe przedsiębior­
ców krajowyc’’ dosięgają 1.500 mUjonów pen- 
gó, zobowiązania zagraniczne 120 miljonćw li 
ber szterlingów, z czego wypowiedziano już 20 
miljonów jako kredytu krótkoterminowego, 
który musi być spłacony w połowie paździer­
nika.

Z  Genewy nadeszła w tych dniach wiado­
mość, że widoki na uzyskanie pożyczki są bar 
dzo znikome, z  to dlatego, że węgierska gospo­
darka państwowa znajduje się obecnie w gor­
szym stanie aniżeli gospodarka austrjacksr, wo  
bec czego byłoby wielkim sukcesem, gdyby 
Węgrom udało się uzyskać przedłużenie kre­
dytów krótkoterminowych. Faktycznej poży­
czki Węgry nie mogą się spodziewać przed sty 

czniowem posiedzeniem Ligi Narodów.
Niezadowolenie w  państwie z tego powodu 

gwałtownie wzrasta. U  ministra rolnictwa 
Ivadyego zjawiła się w tj'ch dniach deputacja 
składająca się z tysiąca przedstawicieli wszyst 
k'ch organizacyj rolniczych, która domagała 
się obniżenia p >datkó\v o 50 proc. i ogłoszenia 
moratorjum powszechnego. Rzecznicy deputa- 
cji mówili bardzo rewolucyjnie.

życie handlowe na Węgrzech w  ostatnich 
dniach zupełnie niedomaga. Ludność kupuje 
domy i pola, obawiając się dereuty finansowej 
jaka może nastąpić.

Minister honwedów Gómbós wprawdzie oś-

PRZYSP0S0B1ENIA HANDLOWEGO 
R o c z n e  h u r s j i  h a n d l o w e
D2 ,, 99
K u r s y  k s i ę g o w o ś c i  
K u r s y  s t e r  j g r a f j i

WPISY
„H IR M E iF  J.FilchauKrchowle
u l ic a  F lu r ja ń s k a  L .  3 9 .  U .  p ię t r o  ( f r u t t i )
pnyjm ujt »p i> j od 10-12 i 3-5. -  Oplata 21 20"— mie­
sięcznie. Książki bezpłatnie. Sobotę wolna od nauki.

wiadcza, że nie należy obawiać się jakichkol­
wiek przewrotów, bowiem policja i żandar- 
merja jest w pogotowiu, ale rzeczywistość do­
wodzi, że rząd sam obawia się burzy. Dowo­
dzi ięgo również i inne zarządzenie. Ustano­
wiono cenzurę listów wysyłanych zagrarucę, 
a drogą oficjalną nikt nie dowie się o prawdzi 
wym stanie rzeczy na Węgrz. ch.

Okazuje się, że zmiana rządu była niewystar 
czająca, tembardziej, że utrzymany został daw  
ny kurs polityczny. Po upadku rządu Bethle- 
na okazało się, że rząd ten pozostawił w budże 
cie ukrywany deficyt 350 mi jonów pengó. Nie 
zadowolenie z reżimu, który dwanaście lat 
panuje na W ęg”zecb, wzrasta tak gwałtownie, 
że kola rządowe myślą a drastycznych posunię 
ciach. W  kołach politycznych spodziewają się 
że Rarolyj w  najbliższym czasie ustąpi, ponie" 
waż zarządzenia jngo rzędu w celu uniknięcia 
bankructwa gospodarczego okazały się niedo­
stateczne. Gdyby w państwie nastąpiły zabu­
rzenia komunistyczne łub inne niepokoje, re­
gent Horthy zdecydowany jest powierzyć 
kierownictwo rządów ministrowi honwedów  
GomboSowi, a w państwie ogłoszonoby stan 
wyjątkowy. Dotychczas ukryta dyktatura za­
stąpiona zostałaby otwartą dyktaturą wojsko­
wą.

Napięcie coraz to bardziej wzrasta i lada 
dzień może dojść do wypadków, które dla de­
mokratycznej Europy nie bęoą niespodzianką.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Koniec Kryzysu w roku... 
1940?

P ro feso r  W agcinann, dy rek lor instytutu bada­
nia konjunktur, polem izuje na lamach popularne­
g o  czasopism a „W e ltw ir tsch a fl11 z  teorją o b li­
skim końcu ustroju kaphalislycznego. Z artyku­
łu  le go  przytaczam y część, odnoszącą się do pa­
nu jącego obecnie św ia tow ego  kryzysu i w y jaśn ia ­
jącą  je go , strukturalny charakter.

„K on iec kapitalizm u, koniec wszelki<-h konjun­
ktur, koniec św ia tow ej gospodarki, stają nagle 
g ro źn ie  przed przerażonym  w zrok iem  dzis ie jszego  
człow ieka . Skąd w łaśc iw ie  w z ię ło  się przekona­
nie, że  m i jdzynaroduwe stosunki wymienne, czy li 
łnnem i s łow y, zasady gospodark i św iatow ej, zb li­
ża ją  się ku końcow i? Przekonan ie to op iera się 
g łów n ie  na spostrzeżeniu że handel św ia tow y  o- 
trzym ał szereg niezm iern ie silnych ciosów , jak ie 
dotychczas nigdy do jeszcze nie spotkały ' P r z y  
w ysuw an iu  p iogn ostyk ów  na przyszłość odnośnie 
do  kulturalnego, gospodarczego i politycznego ro ­
zwoju , często popełnia się błąd p rzez n ieodróżn ia­
lne zm ian o charakterze chw ilow ym  od zmian na 
d ługą metę.

Budowanie horoskopów  bow iem  polega na tern, 
że  ro zw ó j jak iegoś ok reślon ego  odcinka czasu 
odb ija  się za.pomucą rzutu poziom ego na p łaszczy­
źn ie p rzyszłości, norm aln ie zapomina się przy- 
lem jednak, że rozw ó j nie postępuje po lin ji p ro ­
stej, lecz po lin ji, pełnej skom plikowanych zakrę­
tów. Każda część rozw o ju  przedstaw ia w ięc  pętię- 
k tóre  różn ią się pom iędzy sobą długością. Stosun­
kow o jasno le ży  przed nami pętla m chu gospo­
darczego wstecz aż do  X V I I  wieku L ec z  także i 
l i  odstępy pom iędzy poszczególnem i okresam i są 
rieco zatarte, a da ją  się ściślej określić  tylu o  d la 
X IX  w ieku: 1815 —  1845 r. stagnacja, 1845 —  1873 
?k»pansja, 1873 —  1896 stagnacja, 1895 —  1990 eks­
pansja, 1920 -+- do  jak na tymczasem, r. 1931 —  
stagnacja.

Ekspansja w y ra ża  się w e wznoszącej się lin ji 
zarów n o  cen, jak 1 obrotów  handlowych, szczegó l­
nie w  ̂ handlu św iatow ym . Stagnacja w y ra ża  jSię w  

‘spadku ‘ cen i zaham owaniu gospodarczego i  rrdę-' 
d zynarodow ego ruchu zamiennego.

Długa pętla jest ty lk o  sztucznie w y licza  lnym 
zasadniczym  kierunkiem  ruchu niezm iern ie ch w ie j 
nego. A  jednak w yda je  się ona najbardziej char 
rakteryslyczną i na jbardzie j uniwersalną form ą 
ruchu gospoJai czego. Obejmuje ona bow iem , jak 
zdoła liśm y zbadać, w szystk ie  rynki o ra z  w szyst­
kie, stojące poza niemi siły, jak produkcja ro z ­
dzia ł i zużycie w artości R ytm ow i temu podlega 
cale duchowe i po liiyczne życie.

Z jaw iska  osłabienia, jak ie  da ją  się zaobserw o­
w ać w  w ysoko- kapitalistycznych gospodarstwach 
narodowych, wzm ocniony zw rot do protekcjon i­
zmu, ogran iczen ia  ceny i  w ynagrodzeń mogą ro ­
bić w rażen ie  kul, na których op iera się starzejący 
się system gospodarczy. I  tam gdzie w  grę  weno- 
dzi ty lko pcrjodyczi.e osłabienie, można przypu­
ścić, że jest to  zam iera jący reg.imc gospodarczy.

O piera jąc się na dośw iadczeniu 250 letn iego ro- 
zv. oju, można ze znacznem prawdopodobieństwem
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Ceres 100% czysty tłuszcz 

kokosowy jest wyrabiany pod 

ścisłym nadzorem rytualnym 

p. Rabina Simche Fraenkla 

ze Skawiny. Ceres może być 

zatem bez obawy używany 

do potraw świątecznych 

przez przestrzegających prze­

pisy rytualne.

Prawdziwy t»lkc z napisem Ceres
tw ierdzić, że opaJającn część d ługiej pętli trw ać 
będzie aż do jakich lat czterdziestych. Do tej pory 
w ięc m usielibyśm y się liczyć  z pewną stagnacją 
w  dziedzin ie gospodarczego postępu, z kuicze- 
niem się handlu św ia tow ego , m iędzynarodowych 
stosunków wymiennych, ze spadkiem cen, czyn­
szów  i wynagrodzeń, w  dziedzin ie polityk i gospo­
darczej zaś z zarządzeniam i protekcjonislyczmemi 
i z popieraniem  rynku w ew nętrznego *.

Sytuacja na rynku akcyi i walut
W a rszaw a , 21 września.

N a g ie łd z ie  now ojorsk ie j 

hic zaszły  zm iany na lepsze, wobec spodziewanej 
c iężk iej zimy, w zrasta jącego bezrobocia i spad­
ku rentowności w iększości przedsięb iorstw  K u r­
czenie się eksportu w yw ie ra  przem ożny w p ły w  na 
wszystkie niemal w iększe p laców k i gospodarcze, 
fendecja  dla akcyj w  dalszym  ciągu zn iżkowa, 
d ew izy  przew ażn ie bez zm iany 

Obce pap iery  zn iżkow ały , w śród  nich spadły i 
papiery polskie, a m ianow icie f> proe poż. doi. z 
r. 1920 o  0.75 proc nominalnej w artości, 7 proe. 
poż. stabilizacyjna z r. 1927 o  3,31 proe.. 8  proe. 
poż. d illouow ska z 1923 r. o  2,44 p roc , 7 proc. 
poż. m st. W a rs za w y  o  0,25 proc. i 7 proc poż. 
woj. ś ląsk iego o  1.38 proc nominalnej wartości

N a  giełdach europejskich 

•Wzmaga się z dnia na dzień podaż pakietów’ akcyj, 
w yw o łu ją c  co ra z  w iększy  spadek kursów. G iełda 
londyńska zareagow a ła  dalszą zniżką na skutek 
w iadom ości o  b liskich w yborach o ra z  o  zaburze­
niach w śród  m arynarzy  G ity jest przekonana, że 
ogó ln y  n iepokój nie oszczędzi rów n ież funta szter- 
linga. Obce pap iery  zn iżkow ały . P ien iądz dzien- 
foy płacono 3 i pó ł proc Gitłda paryska, zw ła sz­
cza w  czwartek, posiadała nastrój niem al panicz 

w związku z wiadomościami o uwduc— wek

holedcrskich i be lgijsk ich  Z tych dwóch k ra jów  
bow iem  rzucono na P a ry ż  o lb rzym ie ilośc i akcy„ 
T o  też spadek kursów  jest n iezw yk le  duży. R oya l 
Dutsch z 15,400 spadł do 1,275. Pew ne uspokojenie 
przyn iosła energiczna interwencja banków. N a  
g iełd zie  w iedeńskiej obroty  małe. tendencja po­
czątkow o zn iżkowa, <M czego prawdopodobnie 
p rzyczyn ił się ostatni pucz, następnie nastrój u- 
le s ł polepszeniu pod w p ływ em  optym istycznych 
w iadom ości z Genewy, dających nadzieję na mo- 
żjliwości uzyskania pożyczk i zagranicznej. N o to ­
wan ia na g iełdzie  berlińsk iej w ykazary, że zeszflo- 
lygodn iow a popraw a kursów  nie była dostatecz­
nie uzasadniona D o spadku kursów  przyczyn iły  
się n iew ą tp liw ie  w iadom ości z W aszyngtonu, w e ­
dług których prez. IIo o v e r  nic zam ierza poruszyć 
kw estji m oratorjum  d la d ługów  wojennych przed 
zwołaniem  Kongresu, co ma nastąpić dop iero  w  
grudniu. O b ligacje  Siemensa utraciły 7 proc., I  G. 
Farben Bonds 4 proc., poż Y ou rga  2 ą t w ,  E- 
wald  10  proc

N a  g ie łd z ie  w a rszaw sk ie j 

obrót akcjam i zm niejszył się w  porównaniu z po­
przednim tygodniem, tendenjea w  środku okresu 
spr tw ozdnw ezego osłabła, jednak, p rzy  końcu na­
leży  określić  ją jako  utrzymaną N otow ano akcje 
(p ie rw sza  cy fra  z 12 w rześnia, druga z 19 w rze ­
śnia 1931 i J: 3ank Polski 116,50 — 115,50, Bank

Hnnulow y 100 —  100, L iłp op y  15,50 —  13,25, Mo- 
d rze jó w  4.75 —  4,00, Starachow ice 7,25 —  7,25, 
C hodorów  110,50 —  118. O strow ieck ie  40,00 —  
37,00.

P a p ie ry  procentowe w ykazyw a ły  tendencję nie­
jednolitą: 3 proc. Pożyczka  Budow lana 32,75 —• 
31,50, 5 proc. Poż, K oaw ersy jn a  4*1,50 —  44J50, 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna 65,00 —  63,06, 1C ptroc 
Poż. K o le jow a  100 —  100, 4 i  p ó ł proc. L  Z. Z iem ­
skie 49.25 —  47,25, 5 pror. T . K. m. .W arszaw y 53 
—  51,75, 8  proc. T . K. m. W arszajw j 6925 —• 03)00.

O broty dew izam i ob raca ły  się w  przeciętnych 
rozm iarach. W  okresie tygodnia ^wyżmawaŁa 
Szw a jcarja  (174,19 —  174,25), kabel na New York  
(8,928 —  S.929), i H o la n J p  (360,20 —  360,36), Tt& ■ 
żkow a ł zaś funt angielsk i (43,39 —  43,38 i  ptfił)-- 
W  obrotach  pozagie łdow ych  rubel z ło ty  płacono 
*'S05, cze.w oń ce 0,355 dioi, marki otómaWLto 
211,40. , '

Rumunja nie ogłosi moratorjuu 
dla zagranicy

Jedno z pism rumuńskich, rozw aża jąc  -ytuację 
gospodarczą i finansow ą kraju, w y ra z iło  pogląd, 

iż  d la sanacji stosunków' konieczna jest konw ersja 

pożyczek zagranicznych Na skutek tego na gleł-, 
dzic berlińsk iej zapanow ało przekonanie, że  Ru- 
muuja zm ierza do ogłoszen ia nora lo r ju m  w  za ­

kresie pożyczek zagranicznych. Pose ls tw o  rumuń­

skie w  Berlin ie zdem entowało o fic ja ln ie  tę oogło- 

skę, wskazuiąc, iż  Rumunja spłaca sw e d ługi 

Dunkiualnie i że  położen ie kraju p op raw iło  się w  

bieżącym  roku na skutek wybitn ie dobrych uro 
d za jów



Str. 6

ROK lii.

„NOW Y DZinNNIK‘ : środa 23. 9. 1931

DOM i SZKOŁA
Nr. 256

Nr. 16

K ry zy s , szko ła  i rodzice
W  dobie kryzysów materialnych zbyt łatwo 

Janpoimna się o problemach duchowych. Wobe-: 
coraz szersze kręgi zataczającej depresji gospo 
darczej, wobec troski o chleb codzienny, tracą 
owe zagadnienia duchowe w  opinji publicznej 
na swej doniosłości i aktualności. A jednak pa­
miętać należy, że obecny kryzys gospodarczy 
wiąże się najściślej z kryzysem duchowym 'a- 
dzkości powojennej, z kryzysem kultury. Szu­
kając więc środków na p, zezwyciężenie trud­
ności gospodarczych, jako dotykających wital­
nych, a więc koniecznych potrzeb człowieka, 
musimy piieć na uwadze, że równocześnie a-t- 
leży szukać wyjścia z kryzysu k iltnralnego. —  
Szkoła jest jednym z najważniejszych środK.T'-, 
zapomocą których tego wyjścia dzisiaj szuka­
my. Ona to najwcześniej, bo już przed wojną, 
a w szczególności zaraz w pierwszych latach 
•po wojnie światowej, uświadomiła sonie swoje 
zadanie w przebudowie teraźniejszości, ona to 
pierwsza podniosła przez swych czołowych 
przedstawicieli we wszystkich krajach kultu­
ralnych postulat nowego ustosunkowania sie 
wobec życia i jego potrzeb, propagując takie 
•reformy w nauczaniu i wychowaniu., któreby 
umożliwiły młodzieży czekającą ją pracę w o- 
wem dziele prz.ebudov.w- Reforma szkoły jest 
v  toku- Chodzi dziś o to, by kryzys gospodar­
czy me wpłynął ujemnie .ta sżktiię. nie zaha­
mował jei rozpędu, nie osłabił jej pracy, a tern 
samem, by nie oddziałał szkodliwie na obecne 
młode pokolnle, po którem się tak wiele ~po- 
dziewamy.

I iłędna to droga, którą rozpoczęto Kroczyć 
ze strony czynników miarodajnych, droga prze 
sadzonej już do niemożliwości oszczędności w  
szkolnictwie Przepełnione klasy, zbytnie obcią­
żenie pracą źle płatnych nauczycieli zastano­
wienie budowy budynków szkoinych, setki ty­
sięcy dzieci,, a zwłaszcza młodocianych, bez 
sztkoły i bez pracy —  to szkody olbrzymie dla 
dzieła odbudowy kultury. Trzeba ratować wo­
bec tego to, co się jeszcze da ratować. Co mo­

że ZTobić tu sam a szkoła , c o  ro d z ic e ?
Szkoła nie śmit i dzisiaj na * et, w  obliczu nę­

dzy, zrezygnować ze swego zadania, nietety z 
dnia na dzień trudniejszego. Czyż łatwem bo­
wiem jest dzisiaj, wobec tego morza kłamstwa, 
obłudy i zbrodni, wobec tych trudności finan­
sowych państw, społeczeństw i jednostek, wo­
bec przenikającego wszystko jadu sceptycyz­
mu i nihilizmu, pracować nad utwierdzeniem w  
młodzieży wiary w  ideały, głoszone w ciągu 
wieków historjl ludzkiej przez jej największych 
geniuszów, nad uświadomieniem jej czekają 
cych ją zadań kulturalnych, nad wytworzeniem 
w niej —  mimo wszystko —  zaufania w możli­
wość postępu, braterstwa i pokoju? Zadanie 
trudne. Nauczycielstwa nie śmie go zaniedbać, 
rodzice winni mu w tern pomoc. Nie czas dzi­
siaj na wytykanie wzajemnych biędów, na kie­
rowanie się nieufnością, na niepoi ozumienia lub 
choćby tylko na wzajemną obojętność-

Na czem mogłaby polegać pomoc roozicow 
dla szkoły w  dobie dzisiejszego kryzysu? Pod 
wzgięaem mr.-alnym polega ona pizedewszy- 
stekiem na szukaniu jak najściślejszego porozu­
mienia ze szkołą w sprawach obchodzących 
młodzież. Tylko przez takie porozumienie mo­
żliwą się stanie taKże owa pomoc i opieka mo­
ralna, jakiej potrzeba dzisiejszej młodzieży, a 
bez której wydaną jest ona na p „wychowa­
nia1' ulicy i mętów społecznych. 1 ylko przez 
takie porozumienie możliwą jest ochrona dzieci 
i młodzieży przed wrogiem wszelkiej pracy, j 
przed depresją duchową, która odbiera ochotę 
do pracy i tłumi energję do czynu.

Ale sama pomoc moralna nie wystarcza. Na­
leży udzielić młodzieży w jaknajszerszym w y­
miarze także pomocy materialnej. Pamiętajmy, 
że oboK nędzy otwartej, wychodzącej w pocho­
dach bezrobotnych nędzarzy na ulicę, istnieje 
równie straszna nędza ukryta, nędza, której 
wstyd i ambicja przeszkadzają w czukaniu po­
mocy I tu i tam trzeba pomóc — Otwiera się 
więc zadanie trudne a odpowiedzialne wobec

Komitetów i Zrzeszeń rodzicielskich. Pomoc ta 
winna objąć: odżywianie i dożywianie miodzie 
ży szkolnej od klas najniższych do najwyż­
szych, akcję odzieżową zaopatrywanie młodzie 
ży w  najkonieczniejsze przybory i książki 
szkolne, materialne popieranie młodzieży za­
miejscowej, utrzymującej się przeważnie z lek- 
cyj. przez udzielanie utrzymania i mieszkania, 
uiządzanie świetlic i uczelni dla młodzieży w  
ramach gmachów szkolnych, opiekę nad zdro­
wotnością młodzieży i leczenie w wypadkach, 
wymagających pomocy i t- p- Trzeba w  tej 
aikcji nie tyle Środków materialnych, ile dobrej 
woli, wytrwałości, cierpliwośi i —  subtelności 
postępowania... Miajmy nadzieje że wszyscy" 
rodizicie zrozumieją doniosłość akcji pomocy 
dla młodzieży szkolnej w chwili obecnej i żt 
mielą ty wa Jednostek znajdzie oddźwięk u wszy 
stkich. Ze wszystkich zadań i celów, jakie stoją 
przed nami, przed pokoleniem dorosły h, któ­
remu znaczono żyć i cierpieć w  epoce przeło­
mu kulturalnego, wydaje mi się najważniejszem 
dla tego przełomu i najdonioślejszem, tak ze 
stanowiska każdego społeczeństwa, jak i każ­
dej jednostki: wychowanie młodzieży i to ta­
kiej miodzieży, która by udźwignęła nasze Ju­
tro! mf.

Kaitalaie wyta«ti[c(wa
CZASOPISM A.

1. „Przegląd Społeczny", mies. Nr. 8: Dzieci i do­
rośli (Dr. Eriediander), Rola wychowawcy przy or­
ganizowaniu giup młodzieży (Dr. B lausten). K rzy- 
wad (Dr. Schaff), Oceny, W iadomości 7 central sie- 
rocj ch, m iędzy inne mi 7, krakowskie]. Kronika za­
graniczna. — Lwów, ul. Mickiewicza L 4, kwartalnie 
zł. 3.

2. „Wychowanie Fizyczne", mies. Nr 7/8, m iędzy 
innemi: Lekarz szkolny, a psycholog szkolny (Dr.
Mikulski). Śpiew i muzyka na usługach Iekcyj gim­
nastyki, Taktyka gier między innem.: Oceny. Stre­
szczenia, Refe iaty, Kronika. — Poznań, Patk Wilso­
na, półr. zł. 7.

3. „Dziecko i Matka", dwutygodnik Nr. 16: Dzie­
cko rozpieszczone (Z  tyk  In: Teo ria psychologii in-

Wśród książek
L  Z  L IT E k A fU R Y  DZIECIĘCEJ

I. Kazimiera Mazurkowa: Dusza domu, z 6 ryci­
nami kolorowe.ni, Io w .  W yd . „B luszcz", W arszaw a 
#31, sta. 85, zł. 5.

Z  prawdziwem  rozrzewnieniem  .zamykam tę ko­
chaną książkę. T a  książka ..dziecinna" dała mi w tór 
no przeżyc ie  mych lat dziecinnych, w  dziw n ie sub­
telny sipo^ób łącząc prym ityw ne ujęcie świata rze­
c z y  i zjaw isk/w łaściw e dziecku, z tęsknotą dorosłe­
g o  za flem miidonem, przecudne:.] szczęściem, które 
nazyw am y dzieciństwom.

I  ta żółta skrzynka do listów, raz smutna, raz 
znow n uśmiechnięta w esoło, i ten kosmaty łudź ka­
puściany i  kochane stołki drewniane, deptane nóż­
kam i dzieci, i tajemra czy  duszek kw ia tow y, odnale­
z iony  nagle na ceratce pod lampą, ł tajemnicza szu­
flada w  tatusiowem biurku i kw iaty  lodowe na szy ­
b ie, podarunek w różk i nieznanej i szafa prastara, w  
której kryie siię dobra pani —  Dusza Domu: przecież 
to  nasi dobrzy znajomi z naszych własnych lat dzie­
cinnych, o których tak łatwo zapominam., w  stosun 
ku do naszych dzred ! Autqrka wykazuje nam, iak 
oziecko ożyw ia  „m artw e" otoczenie, jak czuje poe- 
•zję tam, gdzie my, dorośli, już jej nie czujemy i jak 
i y j e  marzeniem, kiedy w y zw o li się od obowiązku 
dnia. narzucanego mu przez kulturę dorosłych.

Dajcie dzieciom czytać tę książką, czytajcie im z 
■lej w  szkole i w  d ,mn, a w chwili tęsknoty i zadu­
my przeczytajcie ją sam) —  może zniknie na godzi­
nę choćby ból dnią dzisiejszego... mf,

}  2. Fetlcla Kraszewska: Braciszek. T ow . W yd .
„B luszcz". W arszaw a 1931. str. 94. zł. 4.

„Wszystkim siostrzyczkom 1 braciszkom na świę­
cie" —  poświęca airtoika swa książkę. „I wszyst­
kim nutkom i ojcom" — dodałbym od siebie. Cho­

ciaż t<3 książka dla starszych dzieci tylko, ]ak mó­
w ią prospekty, to. zdaniem mojem, książka to prze- 
dewszystkiem  dla dorastających dziewcząt, dla w szy 
stkich matek i wszystkich ojców. Znajdą w tej ksią­
żce młodzi czyteln icy i czytelniczki dużo interesu­
jących momentów z życia  Braciszka, od chwili na­
rodzin malej „kuk ełL i", poprzez pocieszne niemo­
w lęctw o  i dzieciństwo do chwili, kiedy wśród za­
wieruchy wojennej z pod szarej rogatyw k i s.poglą- 
dną na dużą siostrę, dorosłe oczy Brata, ucznia 
wstępnej k lasy; znajdą w  niej dorośli głębię duszy 
dziecięce] a zrozumieją może dziwne drogi i kręte 
ścieżyny ie j rozwoju.

Polec ić  najeży wszystkim  w ychow aw com  tę do­
brą, serdecznie nap*saną książkę, w szczególności 
zaś należy ją dać do ręki naszym dziewczętom, Jako 
tym, które utrzymać winny świętą iskrę rodzinnego 
ugniska, rodzinne] miłości. mf.

IL  Z L IT E R A T U R Y  PEDAGOGICZNEJ.

1. Dr. S. Stehdig: Współczesna fodzlna wielko­
miejska w świetle socjologii wychowania (Studium 
krytycznej, Kraków 1931. Odbitk i z ..Ruchu Peda­
gogicznego". Skład Gf. „Dom  Książki Polskiej, W ar­
szawa, StT. 31.

Rozprawka stwierdza doniosłą role w j chow a w - 
czą rodziiny w  kulturze współczesnej i Tozważa w  
szeregu rozdziałów  p rzyczyny Tozpadu rodziny w iel 
korniejsklej, jakoież środki, prgw adzące do jej grun­
townej sanacji. Autor żąda r 'a cy  całego społeczeń­
stwa i państwa w  dziele uzdrowienia rodziny, uwa­
żając ją za pierwszy krok do uzdrowienia stosunków 
powojennych wogóle. Słusznie podkreśla autor ko­
nieczność zwrócenia specjalne] uwagi «  wychowa­
nie w  pierwszych latach dzieciństwa, lako decydują­
cych dla rozwoju dziecka, słusznie też uzŁleżnia w y  
cha „suw redzuanę od stosunków ekonomicznych —

Zbyt ogólnikowo jednak i tylko w  uwagach dc tek­
stu omawia autor drogi, prowadzące do celu. Jest 
jednak zasługą rozprawki, że zwraca uwagę tak pe­
dagogów  z fachu jak i myślących poważnie rodzi­
ców  na zagadnienie pierwszorzędnej dziś wagi nie 
tylko pedagogicznej, lecz przedewszystkiem  kultu­
ralnej. Godna jest w ięc poznania, przeczytania i 
przedyskutowania. mf.

2. „Biblioteczka Wychowania Dziecka i Matki". 
Tow. W yd. „Bluszcz", N. SchreIterowa: Gra rucho­
wa jako śroack wychowawczy, str. 60 zj. J‘50.

Znakomita książeczka, z którą zapoznać się wiu- 
ny nietylko zawodowe wychowawczynie w przed­
szkolu, ochronce i w  domu prywatnym, oraz nau- 
clelki niższych klas szkoły powszechnej, lecz i 
matki same. Książeczka bowiem daje ogólny pogląd, 
na doniosłość gier i zabaw ruchowych w  rozwoju 
fizycznym  i umysłowym dziecka, jakoreż praktycz­
ne wskazówki do prowadzeni? takich gier z dzieć­
mi, ilustrując je obszernym opisem- niektórych za­
baw, jak „kon ie", „pociąg", „krój i dzieci", „szczu­
pak i karasie", „m orze burzy się", „kot i m ysz" i 
kilku innych.

Prof, Dr. Stefan Szuman: Rozwój rysun&u a dzie­
cka i jego kształcenie, str. 60, z ł. 1‘50.

Znany psycholog i pedagog k ra k o w s k i napisał tę 
książeczkę specjalnie dla matek, ujął ją w ięc  popu­
larnie i serdecznie. Na przykładach, podanych w  tek 
ście, rysunków swych w ła s n y c h  dzieci p r z e d s ta w ia  

autor T o z w ó j rysunku dziecięcego, usiłując zarazem 
skłonić rodziców  do baczn ejszei uiwag! na „bazgra­
nia" dzieci, lako na w ażny sposób wyrażania się 
duszv dziecięcej- Cenne wskazówki o kształceniu 
zdolności rysunkowych dzieci podnoszą wartość tej 
książeczki, którą należy jak naigoręcej polecić wszy  
stkim rodzicom oraz wychowawczyniom i wycho­
wawcom.
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dyw iduainej i jej wartość dla wychowania), Stosu­
nek dziecka do przyrody i pracy, W ażne drobiazgi, 
wychowawcze, Jadłospis dziecka, Dziecko się poci, 
Zabuirze-raia trawienne i t. d. —  W arszaw a, Plac Zam 
kowy 9, kw ait. zf. 4, raies, zł. 1‘40.
' 4. pitiiooa Matka“ , dwutygodnik, Nr. 16: O prze­
karmianiu dzieci, O krzyw icy, Apetyt dzieci, lnstyn 
kty i ich tłumienie. Nauka początków w  domu i t. d. 
W arszaw a, Górnośląską 2, kwart. 3‘70. —  Nr. 17: O 

ouikrze mlecznym, N iebezpieczeństwo wspólnego' łó­
żka, Nadmiar zabawek, W  górach i nad morzem, 
Rozmowy starszych, O znaczeniu przedszkola, Od- 

‘pow iedzi na listy rodziców i inne, 
i 5. ,,P rzy jac ie l S zko ły ", duwtygoćnik Nr. 13:. Test 
[psychologiczny w  szkole, Stan zdrowia dzieci w  kl, 
,T-ei, P rzerw a  istotnym czynnikiem nauczania, Jak 
prow adzić bibliotekę szkolna i inne. —  Poznan, Skr. 
'Poczt. 98, półr. zł. 9.
• 6. „M iesięcznik Żyaow sk i" Nr. 9 zawiera między 
[innemi cenny artykuł J. Jaszuńskicgo o pracy „O r­
tu " nad zawodowem  przew arstw ow ieircm  ludności 
■żydowskiej w  Polsce, Ostersetzera o Instytucie Na­
uk Judaistycznych w W arszaw ie, w sprawozdań.ach. 
■zaś c iekaw e omówienie powieści „ Wassermanna 
l„Maurizius“  i „E tzel Anbarsast" pióra H, Sternba- 
jcha, —  Nakł. „Menorah“ , W arszaw a, Rymarska 8 , 
kwart. zł. 8 .

O DPO W IEDZI REDAKCJI.

„Reform a matury, czy  reforma szkoły średniej?"

List z  Rzeszowa
Redukcja budżetu m iejsk iego. —  Spraw a w odo­
c iągów . —  Trybunał sądu doraźnego. — Spraw a 

„N u zy ‘‘ . —  Ze szkoły  żydow sk iej.

N a  onegdajszem  posiedzeniu Purdy M iejsk ie j od ­
czytano reskrypt lw o w sk iego  Urzędu W o jew ód z­
k iego  i okólnik MLuLsIerstwa -Spraw W ew n ętrz­
ny cli w  sp raw ie  ogran iczan ia  budżetów zw ią z ­
k ów  komunalnych. W wykonaniu powyższych 
pism uchw alił M agistra l jeszcze 12 linea hr. doko­
nać redukcji bud.żulu m iejsk iego na rok 19dl;.‘>2 w  
wydatkach nu ogólną kw otę 113,190 zl. co stanowi 
92 proc. ogó lnego budżetu zw yczajnego. Redukcja 
la  'obejm uje w ydatk i w szystkich p raw ic  dzląlóyy 
adm inistracji m iejsk iej a rada m iejska na jednani 
z  ostatnich posiedzeń uchw aliła względn ie za -, 
tw ierdziła  proponowaną i dokonaną przez M agi­
strat miasta R zeszow a  redukcję budżetu.

N a  oslatniem zas posiedzeniu toczyła  się d y ­
skusja w  sp raw ie budowy w odociągów , a p rze­
dm iotem  lej dyskusji byia oferta firm y francu­
skiej: „Compagne. International des eaux ot de 
l'ozon e“ , ziożona przez inż. D ziak iew icza , zastępcę 
tejże firm y. Następnie Rada M iejska jednom yślnie 
uchw aliła  w y ra z ić  w  zasadzie sw ą zgodę na pod­
staw ow e warunki o ferty  wspom nianej firmy', a 
zarazem  upow ażniła M agistra l d o  wdrożenia ro ­
kowań z tą firm ą w  spraw ie budowy w odocią­
g ó w  w  haszem mieście. Równocześnie Rada M iej- j 
ska w yra ziła  za p a try w a n i, że byłoby wskazane 
w spólne porozum ienie miast ob jętych  program em  
inw estycyjnym  konsorcjum francuskiego celem u- 
jednosiajn ienia akcji i wzm ocnienia stanowiska 
miast w  toczyć się mających petraktacjaeh. Celem 
załatw ien ia  tych wszystkich zaw iłych  i skompli- , 
kowanych spraw  w ybran o specjalną kom isję £ 
prawem  kooplacji w zg lędn ie  zaciągan ia opin ji fa ­
chow ców  i ekspertów . Sprawa ta będzie n iew ąt­
p liw ie  jeszcze n ieraz przedmiotem poważnych o- 
brad R ady M iejskiej, a niemałą przeszkodą bę­
d zie  w  p ierw szym  rzędzie katastrofalna sytuacja

Nadesłany pod tym tytułem artykuł- nie.'.j^ps.i'hii;ze 
; £Grąowei&o-do dys.kuis.ji na,ten temat rozwijanej swe 

ga-sjżasu i na łamach naszego dodatki; P rz jr  sposo- 5 

brióSći p jzw o iim y  sobie jednak zacytow ać.jiiektóre^ 
uwagi z tego ar tyku tu, ża który '-serdecznie,: dzięku-.’ 

■jemy. ' : i-

Ankieta o koedukacji i koinstrukcji przyniosła de 
tychcz-as za eW w e kilka odpowiedzi. C zyżby  zagad­
nienie to tak mało interesowało rodziców i mło­
dzież?  P rzec ież łączy się cno. z ukształtowaniem nor 
w jg o  stosunku płci- oraz ;pracy ich • \y społćczeif- 

'• st\y:c! Pow tarzam y tu pytania ankiety^ispod-ziewac,
■ jąć się p r z e c i e ż  j e s z c z e  s z e r e g u  odpowiedzi (do 30 
w r z e ś n i a  b. t . . y . . . ;

1. Ć zy dzisiejszym warunkom życiowym -odpowia. 
daj wspólne wychowanie i'nauczanie obu :płci czy 
t e ł  odrębne? 2. Jaki jest pogląd Pana (i) na znacze­
nie koedukacji i koinstrukcji dla um ysłowego .i. mo­
ralnego rozwojui m łodzieży ? 3., Jakim wąrunkpm po­
winna odpowiadać szkoła koedukacyjna?. 4 . 'Uwag;!' 
ogólne.

Redakcje czasopism pedagog cznycl1, w az , firmy 
w ydaw n icze , wydające ks iążk i. z dęiódziny pedago- 
' giki -jiąsikowej . i p opu larn e j,'jakoteż bteratury *dld' 
dzfec..; i -m łodzieży —  prosimy o przesyłanie : w yoa- 

W n ic tw  do redekej; „Domu i Szkoły". Kraków, ul. 
Starowiślna 29, IV . piętro, celem omówienia,

ZAKO ŃCZEN IE  „DOM U I S Z K O ŁY "

miaśt i ich m ieszkańców 
W  • naszeirt m ieście, jak w  całej Polsce Ogłoszo­

no w prow adzen ie  sądownictwa rio-rażnegO' z 
dniem 10 J>ra. d la przestępstw  w y lic zon ych , W .roz­
porządzeniu Rady M inistrów . W  wykonaniu tego 
rozporządzen ia zam ianow ał prezes tut Sądu Okrę 
g cw eg o  trybunał Sądu doraźnego, w  skla^.,,.które­
go  W eszli w iceprezes s- o. Franciszek T ichy. ja ­
ko przew odniczący, sędziow ie  o k ręgo w i Tadeusz 
Gródecki i Dr. Ignacy Byszewski, jako, wu-la.nei, 
a sędziow ie ok ręgow i C zesław  Iw an ick i, Dr. L e - ‘ 
on Konopka i Tadeusz' Górski jako zastępcy.

W  tutejszym Sądzie O kręgow ym , m iejscow o nie 
w łaśc iw ym , lecz delegow anym  przez w yższe in­
stancje sądow e celem zapewnienia bezstronności 
Sadu. zaw isłą  -— jak sw ego czasu doniosłem  —  
spra w  a upadlościo-war] w o w  sk ie j s póld zi ń liii. ’ „N  u- 
z y ‘ :' (N aczelny Urzędniczy .Zespól Aprov»if«py jR y),,. 
Sp raw a karna zarządców  ,,Nuzy ‘ została jeszcze 
w  ubiegłym  roku zakończona prawom ocnym  w y ­
rokiem  . uniew inniającym , lecz nic ukończono do­
tychczas postępowania konkursow ego Ze w zg lę ­
du. na lo, że postępowanie konkursowe tóczy się 
jeszcze od 20  kw ietnia 1920 r. (począfkóW o w 
lw ow sk im  sądzie ok ręgow ym ), a w ięc p rzeszło  5 
Jat. poruczył prezes tutejszego Sądu okręgow ego  

'ostateczne zakończenie tegoż konkursu dotych­
czasowemu referen tow i s o  Jaworskiemu; prze- , 
kazując jego  inne dotychczasowe agendy, -s o. Sil- 
herowi, tak, że skom plikowane postępovyąnje kon­
kursowe pozostające w rękach jednego referenta, 
w yłączn ie  do lej jednej spraw y obecnie w yzna­
czonego, doczeka się końca upragnionego przez 
tysięczne rzesze urzędn ików — członków  ,.Nuzy \ 
i je j w ierzyc ie li. jt. :

Dyrektorem  żydow sk ie j szkoły ludow ej i żydo­
w sk iego  gimnazjum  jest p ro f Knosrow . k tóry  o- 
śiatnio był dyrektorem  hebrajsk iego gimnązi-um 
e rg  ..Tarbulh" w  Prażan ie  (Kongresów ka). K u ­
ra tor jnm lw ow sk iego  okręgu  szkolnego za tw ier­
d ziło  już dyr. Knossow a, jako dyrek tora tutejszej 
ż;"dów3kiej szkoły ludow ej i gimnazjum.

Kad.

Z a t o p i ć n e  s k a r b y
wracają z gfę&irc oceanu

Król Neptun jest może najbogatszym ze i 
wszystkich monarchów, jacy kiedykolwiek 
rządzili na ziemi. Bogactw jego zliczyć nie­
podobna —  tamtych, które z dawien dawna j 
należały doń, ani tych, które ludziom odebrał. , 
zatapiając okręty, wiozące częstokroć bezcen j 
ne skarby. Ostatnio w odwiecznych a nie­
przerwanych zmaganiach ludzi z oceanem, za j 
notować należy znamienną przemianę —  prze j 
'wagę człowieka nad królestwem Neptuna- 
.Już nietylko perły, rośliny i zwierzęta mor­
skie w ydobyta człowiek z głębin słonych 
wód. lecz wydziera również, mii.łon po milio­
nie, wszystkie sztaby drogocennego kruszcu 
jakie wraz z zatopionemi okrętami znalazły się 
na dnie mórz.

Ostatnio prowadzone śą doświadczenia 
wstępne, mające na celu wydobycie 4 000-000 
funtów szterlingćw w  sztabach złotych zato­
pionych w  1922 roku wraz z okrętem „Egipt" 
w okolicach Ushant; przed miesiącem zaś za­
łoga okrętu „Reclaimer" pracowała y  \yiel- 
kiej tajemnicy w pobliżu Sundeijsndu. nad wy  
dobyciem 1-OOO.COO funtów w złocie z hotender 
skiego liniowca ,,Tubantia‘“. zatopionego w  
czasie wojny przez niemiecką łódź podwodną. 
W  hiszpańskiej zatoce Vigo spoczywa na dnie 
skarb wartości 20 milionów funtów sz ter lin­
go w w sztabpeh złote i srebra, żitopiony -przed 
iaty. Inna „kopalnia" złota obliczana na 2 miljo 
ny funtów szterl- spoczywa na di-ić mo-tskfem 
.wraz z okrętem hiszpańskim .Peretsa", zatdpio i

..nytn w  1588 roku- Conajmniei pięćdziesiąt razy 
ogłaszano nagrody' za’ wydobycie tych skar­
bów i przystępowano".do walki 2 zazdrosnym 
i :riieubłaganyiit żywiołem morskim, dotych­
czas jednak bezskutecznie-

„Gołden Gate“ parowiec linji „The Pacific 
Mail Line" opuścił przed sześćdziesięciu laty 
San Francisco, wioząc trzystu pasażerów i 
jeden rr.iljon funtów szterlingów w  złocie. Oko 

■Ob. Mazatlau‘u wybuchł,pożar, którego pastwą 
stała się cala załoga i pasżerowie okrętu, złoto 
spoczęło na dnie oceanu- „Arabie" ofiara 
1915 roku, wiózł milion fąntów w  złocie, japoń 
ki ..Yassaka Maru", ofiara 1919 roku, spoczął 
na dnie -wraz z 2-500000 funtów w sztabach 

;złota i srebra; Maharadżą Kapurthalu stracił w  
katastrofie ,,Geelong‘a " , klejnoty wartości' 

' 1 .OOOJjOO funtów, szterlingów.
Wydobyto przed paru laty cały ładunek 0- 

- krętu „Laurentić", palżącego do towarzystwa 
White Stąr Line, a zatopionego przez niemiec­
ką łódź podwodną w 1917 roku, ładunek ten 

■oceniają na 7-OOOOÓO funtów szterlingów W y  
dobyto również 700/000 funtów w  sztabach zło 
ta z okrętu „Oceania", zatopionego w  pobliżu 
Gibraltaru- Flota turecka, zatopiona przed stu 
laty w zatoce Navarino, Wiozła przeszło 10 mi­
lionów funtów w sztabach złota i srebra, zdoła 

■no jednakże wydobyć zaledwie 50-000, reszty 
zaś nie można było, odszukać-

Wody chińskie i indyjskie dostarczają rok­
rocznie rozmaitym po&ukiwaczom bogactw 
cennych szczątek zatopionych przed wiekartif 
Okrętów Istnieje w  Pekinie specjalne muzeum, 
w którem historja Chin przedstawiona jest za 
pomocą eksponatów, będących w K ie j części 
przedmiotami wjjdpbytemi z dna morskiego, a 
pochodzące mi z różnych, nieraz bardzo daw­
nych epok kultury chińskiej. Odnaleziono rów 
nież przed kilku laty zatopione okręty feni- 
ckie, pełne drogocennego sprzętu.

ro i owo
Znsns malarka, która byia —  mĘłczyzną

W  Dreźnie zmarła onegdaj- znana malarka 
duńska Lilii Eloe, która pultoia lat temu me- 
łylko uchodziła ale sama siebie uważała za 
mężczyznę. Lilii Elbe, która przedtem nazy­
wała się Einar \Vegener_ przemieniona została 
na klinice kobiecej w Dreźnie w  kobietę. Jako 
Einar Wegener należała Lilii Elbe do najbar­
dziej znanych malarzy Skandynawskich. Obra 
zy swe wystawiała na wszystkich wystawach, 
międzynarodowych i uzyskała nawet palmę 
francuskiej akadtmji sztuk. Einar Wegener by 
la „żonata" ze znaną malarką duńską, ale 
małżeństwo to uznane zostało za nieważne, gdy 
wyszła na jaw  jej prawdziwa płeć. Przybrała 
wtenczas imię i nazwiska Lilii Elbe. Nagły 
zgon malarki nie pozostaje w związku z tą 0-  
peracją, ponieważ wypuszczono ją przed pół­
tora laty z kliniki w Dreźnie jako zupełnie 
zdrową.

Ulfczne czytelnie wędrnwnB w Chinach
W  wielkich, nawpół zmodernizowanych mia­

sta. h chińskich, Jak Szanghaj. Tientsin lub Hafi- 
kou, — zauważyć można na ulicach no,1 y typ 
przedsiębiorstw, a mianowicie wędrowne czy­
telnie.

Na wózku, popychanym przez wędrownego 
przedsiębiorcę, leży stos książek. Książki te nie 
są do sprzedania, gdyż mimo ich taniości cl, 
którzy mają korzystać z nich, nie mogliby so­
bie pozwolić na kupno. Przedsiębiorca wypo­
życza natomiast książki za minimalną opłatą 
na przeciąg pół godziny. Kto chce czytać dłu­
żej. musi iść za wózkiem-

Wędrowny księgąrz, dla pozyskania sobie 
czytelników, wywołuje głośno następującą po­
chwałę książek: „Czy nie lepiej wydać kilka 
groszy dla spędzenia pół godziny w  towarzy­
stwie eleganckich panów i wytwornych dam, 
niż wyrzucić kilkadziesiąt groszy na alkohol? 
Zbliż się i przeczytaj „Tajemnicę wonnej kom­
naty", a dowięs2 sić, o wspaniałern życiu gent- 
lemenów i dam. o ich zabawach i rózrywkach- 
Za kilka groszy przeniesiesz się w intły świat 1 
Zbliż sltjl“
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0  przyspieszenie wymiaru sprawiedliwości
Projekt utworzenia niższych sądów administracyjnych,

cyzjc w ładzy, nie mogą natomiast badać d ow o ­
dów , i zatem nie m ają kompetencji rew izyjnej.

\V społeczeństw ie, a zw łaszcza w  sferach p ra­
wniczych zain teresow anie budzi kwest ja pow o ła ­
nia do życia niższych instancyj sądownictwa ad­
m inistracyjnego.

Dziś sytuacja jest tego rodzaju, i ż  ob yw ate l w  
spraw ie  w ym iaru  podatku n.p. może skarżyć o rze ­
czenie ostatniej instancji adm inistracyjnej d o  N a j­
w yższego  Trybunału  Adm inistracyjnego, który 
wskutek nawału sp raw  ro-i-wiża skargę dop iero 
po upływ ie dwóch lat, a nawet później. W  ostal- 
nirh czasach, w  zw iązku  z w ydaniem  w  roku 1928 
ustawy o postępowaniu adm inistracyjnei.i, ilość  
; p raw  w Trybuna le  rośnie i term iny stają się 
coraz dłuższe. Ten stan rzeczy  jo it  niepożądany ze 
względu na interesy szerokich kół ; ud i.ości i w i ­
nien być zrea lizow an y  p o i tui a t konstytucyjny 
(e rt 73 konstytucji m arcow e j) o  utworzeniu niż­
szych instancji sądów  adm inistracyjnych.

W  zw iązku  z tą szeroko dziś om aw ianą kwe- 
s'ją. ukazał się projekt om aw ianej ustawy o  są­
dow n ictw ie  adm inistracyjnem .

Pro jekt ten lic zy  178 artyku łów , przyczem  usta­
w a  d zie li się na 3 rsęśd : I  część oDejmuje prze­
p isy  s ą d ó w  ądiministrdćyjnycli, I I  część —  postę­
pow anie przed sądami adm inistracyjnem u a w re ­
szcie część I I I  obejm uje przep isy przechodnie —  
Fundamentalne zasady projektu są następujące: 
tw o rzy  się w  państw ie obw odow e trybunały adnn 
nistracyjne, jak o  sądy adm inistracyjne I instancji, 
da le j zaś funkcjonuje sąd I I  instancji, na jw yższy 
trybunał adm inistracyjny t  siedziba w  \Varszr- 
w ie.

Zarótwno N a jw y żs zy  T rybu n a ł A dm in istracyj­
ny, jak  i trybunały ob w od ow e mają być sądami 
kasacyjnym i, c zy li m ogą uchylać zaskarżone de-

Skargę do  sądu adm inistracyjnego możną w i.iesc 
dop iero  po w yczerpaniu  toku instancji adm inistra­
cyjnych.

Co do podziału kompetencji m iędzy T rybuna ły  
obw odow e a N a jw yższy  3 rybunał Adm in istracyj­
ny, p rzy ję to  w  pro jekcie zasadę, iż  d o  trybuna­
łó w  obw odow ych  mają pójść skarg i na ostateczne 
zarządzenia i orzeczenia, wydane p rzez w ładze 
adm inistracyjne i  sam orządowe, z wyjątk iem  a- 
k lów  adm inistracyjnych w ład z naczelnych. Do 
N a jw yższego  Trybunału  Adm in istracyjnego mają 
iść skargi, na azrządzenia i orzeczen ia w ładz na­
czelnych, o ra z  odw ołania i zażalenia na w yrok i 
obw odow ych  trybunałów  w  sprawach, w  których : 
1 ) w artość przedmiotu sporu p rzew yższa  1 0 ,000  

złotych, 2 ) w  których chodzi o p raw a niem ająt­
kowe, dotyczące powszechnych p raw  obyw ate l­
skich gw aram ow anych  przez konstytucję

Projekt realizu je ró ,vn ież zasadę konstytucji 
m arcow ej o udziale czynnika oD yw atelsk iego w  
sądownictw ie, dekretując, iż  trybunały obw odow e 
mają orzekać w  składzie 2  sędziów  i jednego ła ­
wnika

Podkreślić  należy, iż  co do  zastępstwa przed 
sądami adm inistracyjnym i obu instancji projekt 
ustanawia z małemi w yjątkam i przymus adw oka­
cki, co przyczyn i się n iew ą tp liw ie  do w ydatnego 
zm niejszenia ilośc i bezzasadnych skarg

rak  przedstaw iają się w  zarysie  w ytyczne pro­
jektu. który śm iało za liczyć można do rzędu prac 
najpiln iejszych, jaki.? załaty • rrtają nasze czyn­
niki ustawodawczo K . K i.

i IMPP Ihtmłnt! | 
W T Ó R ] K , 22 W R Z E Ś N IA .

K ra k ó w  (312,8) 11,40 P rzeg l. prasy, 11,58 Sygnał, 
H ejnał, 12,10 Gramof. 13.10 Kom., meteor. 14,50 
Kom . goap. 15,25 „O  Tatarach  litewskich - Musli- 
mach“  (odczyt), 15.15 „Jak  jx>wstaje śm ig ło?1- — 
p Kosterbina, IG F elje t „ P o  M orzu Pólnocnom ". 
10.15 Gramof. 16,45 Dla żeg lugi 16 50 „Podhoree i 
Łańcut —  najładniejsze zamki polsk ie" — dr bo- 
gatyński, 17,15 Gramof. 17,35 „Chiński mur (m ło­
d z i i  starzy)** —  Z. D ąbrow ski. 18 Koncert (Mo- 
rart, R eb ikow : muz. a r je ), 19 Rozinait., gram of. 
19,40 ,,\V pracowniach literackich K ra k o w a " M. 
Rusinek, 19,55 Kom. meteor. Dziennik pras. Kom  
sport. 20,15 Koncert (M oniuszko. Chopin, ł fa le vy , 
—  muz. arje ), m. in. I. D ygas, 22 Feljet ;,W ma- 
rokkańskim  W ersa lu ", 22.15 Dziennik pras. kom.

22.31) Koncert śp iew  i7. M Uouskowej (a r je ):  Snie- 
fr na, D worzak. pieśni cygańskie 23 Muz. tan.

K atow ice  (408,7) 11,40—16  p. K raków , 16 B a jecz­
ki (d la  dzieci), IG 15 Gramof. 16.50— 19 p K raków , 
1!) D c. pow ieści. 1915 Rozm aił 19,30 ..Za Ja­
g ie llon ów ". 19,55— 24 p. K raków .

L w ó w  (387) 11,58—15,10 p. K ra ków  15,10 Dla 
dzieci. 15.25— 17.15 p. K ruków , Gramof. 17,15 ..Po 
S zw a jca r ji"  17,35—19 30 p. K raków . 19.30-ySlu- 
chow z muz „O  dawnych koszarach", 19.50—24 
p. K raków .

Sztutgard (360,1) 17,05, 21.15 Koncerty.
R zym  (441,2) 17,30. 21. 22,10 Muzyka.

W iedeń (516 4) 11.30, 19.40, 21.30. 22,10 Muz.

Budapeszt (550,5) 12, 17,30 Muz. 19.30 Opera

B a k e łt r jo lo g

U. m . M n  U O -illllH
powróciła 

KrakćWi ui. Smoleńsk L. 25 
 tejefon 148-b9_____

AD W Ol: AT

Dr. M. Ł RAD
p r o w a d z i  k a n c e l a r i ę

W SŁYWCIii M g  57 wg
■W PARU SŁOW ACH
R E O R G A N IZ A C J A  M IN IS T E R S T W A  O Ś W IA T Y

Jak się dow iadu jem y w  początkach p rzyszłego  
tygodnia dokonane zostaną w  m in isterstw ie o- 
sw ia ty  zm iany organizacyjne, p rzew idziane W no­
wym  statucie lego  m inisterstwa.

N o w y  statut organ izacyjny m inisterstwa o św ia ­
ty przew idu je, jak w iadom o, skasowanie depar­
tamentu sztuki, o ra z  reorgan izację  depąrt w y zm ń  
relig ijnych  i departamentu nauki i szkói w y ż ­
szych. W  zw iązku z tern zajdą w  tern m inister­
s tw ie  przesunięcia personalne, g łów n ie  na stano­
w iskach naczeln ików  w ydzia łów .

N a D IN S P. N A G L E R  —  P R E Ż Y D E N T E M  H ONO­
R O W Y M  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  K O N F E R E N C J I 

P O L IC Y J N E J .

Naczelnik W ydzia łu  IV  (Centrala Służby Śled­
cze j) Komendy G łów nej P. P. . a inspeklor Leon  
N agi ar w ybran y został znowu jednogłośn ie p rzez 
M iędzynarodow ą Kon ferencją Po licy jn ą  w  N ew  
Yorku — prezydentem honorowym .

M iędzynarodow a Kon ferencja  Po licy jna  w  N e w  
Y orku  jest instytucją siała i W skład jej wchodzą 
na jw yb itn ie jsi p rzedstaw icie le  po lic ji szeregu 
państw

M EM O RJa L  DO R Z A B U  w  S P R A W IE  O B N IŻ K I 
KO M uRNEG C

Zw iązek  lok atorów  i subiokatoró w  m st W a r ­
szaw y złoży w  dniach najbliższych P ie ze so w i 
Rady M in istrów  obszerny m em orjal, k le ry  zaw ie ­
rać będzie szereg postulatów z dzied izny m ieszka­
niowej.

Przodew szyslk iem  Zw iązek  lokatorów  w skaże 
w  tym m cm orjnle na konieczność obniżenia ko­
mornego, wobee zmniejszenia zarobków  szero­
kich rzesz pracowniczych, oraz ogó ln ego  kryzysu  
w  przem yśle handlu itd. Pozatem  poruszona bę­
dzie spraw a n ow elizac ji ustawy o  ochronie loka­
torów  w  kierynku ochrony sublokatorów  przed 
wyzyskiem , oraz sprawa ustnw ow eao uregu low a­
nia praw a w łaścic ie li dom ów  do p„ksmiio\va.nia 
lokatorów  w  okresie zim owym .

P I O T R  B E N O IT (68)

Fatalna nec w Kuhtfenie
Autoryzowany przekład Ho Jeny Hcllerówny

Schmidt zam ierza ł w róc ić  do domu na śniada­
nie. L ecz  myśl, że znowu znajdzie się sam na sam 
Z Forestiere.m, w ydaw a ła  mu się, przynajm niej w  
tej chw ili, ponad je go  siły.

Udał się przeto do klubu, gdzie kazał sobie po­
dać coś do jedztn ia , lecz od s taw i' [>otrąwy z bra- 
kfi apetytu.

\Y ró c w s zy  do arsenału, znalazł na biurku depe­
szę, która przyszła  w  je go  nieobecności. T e legram  
adresow any b y ł do pana MauconseiPa, lecz pan 
Sin, św iadom  swych p rzyw ile jów , o tw orzy ł go. 
Schmidt zadzw on ił na niego.

—  W id z ia ł pan to? N asz agent z Dalny prosi, 
byśm y do n iego zatelefonow ali. P roszę  zam ów ić 
puną rozm ow ę. Co się tam m ogło znowu stać?

—  Już telefonow ałem  —  rzek ł pan Sin.
«p- A ch ! bardzo dobrze. O co choidzi?

—  .T a k i - M aru" przybył tej nocy do Dalny
„T a k i— M aru" był okrętem  tow arow ym , kursu­

jącym  pom iędzy Mandżurją a Japonją, specjaln ie 
d la arsenału mukdeńskiego któremu dostarczał 
m aterja łów  z fabryk  w  Kobe i CUace

—  Co mu się stało? —  rzekł Schmidt. —  Oczeki­
w a liśm y g o  najwcześn iej z początkiem  kwietnia.

—  Spotkała g o  burza ńs Żółtem  morzu.
—  Ach! i d latego p rzybvw a conajmniej cztery 

dni wcześniej? Byłbym  panu m ocao obow i izany, 
panie Siń. gdyby mi pan zechciał to  trochę ob ja­
śnić.

—  N iepogoda skłon iła go, by  nie zati zym ał sL,

w  Tsing- Tao, gdzie m ial pozostać dw a dni. D la ­
tego przyjeżdża wcześniej —  w ytłum aczył spo­
kojn ie pan Sin.

—  T e ra z  rozum iem  Czy nasz agent z  D alny 
nie m iał już nic w ięce j dc zakom unikowania?

—  N ie, panie dyrektorze. Chód z! i o mu przede- 
w szyslk iem  o uw iadom ienie nas, żc k ilka skrzyń, 
przeznaczonych dla nas, w yda je  mu się uszkodzo­
nych. W obec tego nie chciał ich przyjąć
■ —  D obrze zrob ił P roszę  w zią ć  słuchawkę i j>o- 
prosić do  telefonu genera lnego dyrektora

—  Te le fonow ałem  już do pana dyrektora.
—  Co pow iedzia ł?
—  Pan generalny dyrek tor w y ra z ił życzenie, by 

panow ie Schmidt i F ores l Y-r porozum ieli się, że­
by jeden z panów w yjechał o  i le  możności jaknaj- 
szybciej do Dalny, gdzie będzie obecny przy c 
twarciu podejrzanych skrzyń.

—  Cudownie! —  poczem w y rw a ło  mu się jak ieś 
przekleństwo, zresztą, jak się okaże  nieco dalej, 
ty lko  d la form y. —  Znowu ja będę musiał pokuto­
wać. R az na zaw sze jest przyjęte, że żonaci w o ln i 
są od w sze lk ie j pańszczyzny. Trudno. Musi mi 
pan w yśw iadczyć  dw ie  przysługi, panie Sin. N a ­
przód zadzw on i pan na d w orzec  i zam ów i d la 
mnie m iejsce w  w ozie  sypialnym  na dziś w ie ­
czór w  pospiesznym do Dalny, dziew iąta  czter­
dzieści. Następnie uprzedzi pan generalnego d yre ­
ktora, że  będę m ia ł zaszczyt zajść d o  niego, dziś 
w ieczorem , by  otrzym ać od  n iego polecenia i  za­
pytać co  u n iego słychać Pozatem  ośw iadczam  
Pa nu, że zdaję na Dańską odpow iedzi ilnośó za ca­
łą budę i idę na spacer.

U daw any z ły  humor Schmidta zniknął, gdy  ty l­
ko in żyn ier sna] azł się zs d rzw iam i arsenału. !W

istocie bow iem  podróż do D alny dosyć mu się u- 
śmiechala. Jeden z jego p rzy jac ió ł w icekonsul 
Stanów Zjednoczonych w  Mukdenie aw ansow ał 
w łaśnie i został przen iesiony do tego portu D y­
plomata ten m iał śliczną żonę, a złoś liw ość ludz­
ka oskarżała  tę m iłą blondynkę, że w ie lok rotn ie  
odstąpiia na korzyść Schmidta od nauki Mon- 
roego.*)

By, to tlzień, w  którym  ciąg łe  telefonowano. 
Schmidt, w stąp iw szy po w y jściu  z arsenału do  
klubu, zam ów ił rozm ow ę z Dalny. K iedy w ftz e d ł  
z budki telefonicznej, c ieszył się. mając m ilą pe­
wność. że nie będzie potrzebow ał wałęsać się po 
hotelowych łóżkach

N ie  za trzym yw a ł się d ługo u sw ego gen era l­
nego dyrektora —  tyle tylko, by stw ierdzić, że pan 
Mauconseil nie był już ani w  części taki dumny 
jak dąwniej.

—  u ik k a  niedyspozycja, kochany p rzy jac ie la  
N ie  w arto  nawet ó  tem m ówić. L ec z  coś s łysza­
łem od pana Sin, żo poczc iw y  F ores tie r  rów n ież 
czo le się zmęczony? P roszę  mu pow iedzieć, by 
nie k rępow ał się czasem i na leżycie wypoczął. 
Będę ju tro rano w  arsenale. Zas tąp i; was oby­
dwóch

—  Fores tie r  zapewne też p rzy jd zie  do biura, 
panie dyrektorze. Zdaje się, że już wstał.

Schmidt zastał rzeczvw iśc le  F o res tie r ‘a siedzą­
cego  .) r z y  biurku i za jętego pracą. O bydw aj męż­
czyźn i spo jrze li na siebie zażenowani.

(C ią g  da lszy  nastąpi.).

* ) M onroe James (1759— 831) prezydent Stanów 
Zjednoczonych, w ystępow a ł p rzec iw ko mieszaniu 
się Europ; do spraw AmeryU.

\
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jom Kipur w l rakuu/ie
. 'Jak oo roku, tak też i fy:n  razem  w  św ięto  
D n ia  Pojednan ia nieprzebrane tłum y ludności ży- 
piowskiej w yp ełn iły  po b rzeg i w szystk ie  synagogi 
l  dom y m odlitwy. Z w łaszcza  podczas nabożeń­
stw a  K o l N id rc  panow ało  w  bożnicach ogrom ne 
przepełn ien ie.
i N ie zw yk łe  u roczyście w ypad ło  nabożeństwo w  
Św iątyn i P ostępow ej (Tem plu ), gdzie  zarów no 
p o  K o l Nidre^ jakoteż i w  czasie nabożeństwa po- 
tramnego, w y g ło s ił podniosłe i pełne natchnienia 
kazania rabin Dr. Thon.

Z Ligi dla oraculącej 
Palestyny

Centralny Kom itet L ig i  dla pracu jącej Pa les ty ­
ny w  W a rs za w ie  uchw alił na ostalniem posiedze­
niu w  ooecności delegata ,.Histndriuu“ . J Mere- 
inińskiego. p rzep row adzić  reorgan izac ję  i stwo- 
r z y ć w  P o lsce  stałe stow arzyszen ia  pod nazwą 
„ L ig a  d ia  pracu jącej Pa lestyn y", oparte na sta­
łych  wkładach m iesięcznych, którveh celem by ło ­
by  jx>głębienie uśw iadom ienia o  P racu jącej P a le ­
styn ie i w szystk iego co k o ło  pracującej Pa lestyny 
się dzieje. Instytucje te, obok pracy propagandy- 
styczmej uśw iadam iającej, w ysy ła ły  m iesięcznie 
zebrane kw oty  do  Pa lestyn y i  u m ożliw iłyby  obok 
zbieranych perjodyczn ie kwot na palestyński fun­
dusz robotn iczy —  stałe budżetowanie instytucyj 
robotniczych w  Palestyn ie.

Obecnie w  czasie, gdy  K eren  Haje&od, za jm o­
w ać  się będzie ty lko konsolidacja juiż istniejących 
os ied li robotniczych —  prąca palestyńskiego fun­
duszu robotn iczego ,.Kapaj“  jako  funduszu p io­
n iersk iego  na poczynienie p ierw szych  prac za ło ­
życielsk ich. nabiera specjaln ie w ażn ego  znacze­
nia. Kom itet centralny uchw alił p rzeto przeprow a 
dzić akcję w erbunkow ą 2 0 0 0 0  nowych członków.

Celem przeprow adzen ia pow yższej p racy  w  na­
szej d zie ln icy  ukonstytuował się w  ub czw artek  
K o m iM  tvm czssow v. składa jacy się z przedsta­
w ic ie li :  Poa le- Sjonu, H it achdiutu. H aszom n i i H e- 
chfihieu i p os iaw ił sobie za cel przeprow adzen ie  
re jes trac ji zw o lenn ików  pracu jącej Pa lestyny w  
K rakow ie, iakoleż w  całej Malopol.sce zachodniej 
w  czasie Św iąt Sokot. ' ' 1

W  zw iązku  z pow agą ch w ili obecnej i kon iecz­
ności realnej p racy dla Palestyny, zw racam y się 
do zw olenn ików  pracu jącej Pa lestyn y zorgan izo  
wanych w  poszczególnych ugrupowaniach i o rg a ­
nizacjach m łodzieży, a jeszcze w iece j do całej 
rzeszy  niezorgan.Lzowanvch zwole.nników naszego 
dzieła —  z gorącym  apelem o  poparcie naszej a- 
kaji i przystąp ien ie w  charakterze członka do L i ­
g i d la pracującej Palestyny. T ym czasow y  adres 
sekretarjatu tak k rakow sk iego  jakoteż dla ca łe j 
M ałopolsk i zachodniej: K raków , skrytka poczto­
w a  109,

Prezyd jum  Komitetu tym czasow ego 
L ig i dla pracu jącej Palestyny.

• • ■*
—  P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D J U M  K O M IT E T U

L ig i  d la Prncuince Palestyny dziś w e  w torek  o 
g  8*15 w iecz  (Podbrzozie  4. TT. oTic. P oa le  Sj-on).

IX. Zfazd Internistów dskich 
w Krakowie

IX . Z jazd  In tern istów  Polsk ich  odbędzie się 
W K ra k o w ie  w  dniach od 24 do 27 w rześnia br. 
W e  środę dnia 2.1 bm o godz. 0‘30 w ieczorom  od­
będzie się zebranie zapoznaw cze uczestników Zja 
zdu w  K rakow sk iem  T o w a rzy s tw ie  Lekarsk icm  
ul. R ad z iw ilłow sk a  1. 4.

O tw arcie Zjazdu nastąpi w e czw artek  o godz. 
1 0  rano w  sa li w yk ładow e j II. K lin ik i chorób w e 
Wtoęłrznych U. J. ul. K opern ika 15.

Sąd doraźny w Krakowie
Jak się dow iadu jem y, w  krakow sk im  Sądzie 

Okręgowym  w drożone zostało p ierw sze postępo 
W*mc doraźne aa mocy rozporządzenia R ady mi-

£ S P O R T U

Królowie bieżni i Korfu w Polsce
W ystęp  N urm iego w  W a rsza w ie  ' K ro i. Hucie 

w  w alce z Kusocińskini na 5000 mir zakończył 
się dwukrolnem  jego  zwycięstwem . Fenomen fin ­
landzki udowodnił, że jeszcze c iąg le  jest n iezw y­
ciężonym. Kusociński był równorzędnym  p rzec iw ­
nikiem, stosującym sam odzielną taktykę, a oby­
d w a  razy  p rzegra ł mecze tuż przed taśmą po mor 
dc-rczych finiszach, ustępując ty lko o  metr, w zg lę ­
d n ie "©  pierś największem u b iegaczow i św iata i 
h istorji, kw a lifiku jąc  się temsemem do  św ia to w e j I 
k lasy  b iegaczy. Czasy słabsze (15,08 i  15 m in ) 
należy rozum ieć p rzy  kiepskiej aurze i  m iękkiej 
bieżni.

T ak że  mecz L a r v a — Petk iew icz na 1500 mtr w

W a rszaw ie  zakończył się głodkiem  zw ycięstw em  
L n ryy  w  4.11.6 min 

P e tk iew icz  bra ł rów n ież udział w  biegu 5 km. 
w  K ró l. Hucie, ale po 2 km w yco fa ł się 

. . .

M ecze pokazowe rakiety Cocheta przyniosły z tn» 
dem w yw alczone zwycięstwu nad Al. Stolarowom 
w  5-ciu setach, oraz gładkie pokonanie T łoczyd- 
skiego w  3 setach 6:3 6:1, 6:4. Ttoczyński zw yc ię­
ży ł Landiry‘ego 7:5, 7:5, 6:3, co jest wielkim saiikce 
sem. Bracia Stolarow nie zdołali się oprzeć parze 
framreskiej Cochet— Landry kptze® rall 7:5, 6:2, 6:2. 
M ecz M. Stolarow— Landry nie doszedł do skutku 
z powodu niepogody.

Status quo w  tabeli ligowej
(hl.) Wy,niki m eczów  niedzielnych były  przew aż 

nie spodziewane. W arta gładko odprawiła Legię. 
Legia szczęśliw ie zdobyła 2  punkty dzięki rzutowi 
karnemu wysuwając się na 3-cie miejsce. Ruch za­
służenie ' p-konat słabą obecnie Polonię, odzyskując 
ponownie C-te nreisce. Cracovia z trudem i prow i­
zorycznie notuje sukces nad Warszawianką,

Poznań. W arta— Lcchja 5:0 (3:0).
W arszaw a. Ruch— Polonja 4: (0:2)
Lw ów . Legja— Czarni 3:2 12:0).

T A B c L A  L IU O W a

Nazwa klubu Ilość gier Punkty Stos. bram.
Garbarnia 16 22 35:13
Wista 17 22 44:23
Legja 17 21 43:27
Pogoń 16 21 33:25
W arta 15 19 45:21
Ruch 17 18 33:39
Ł . K. S. 17 16 38:34
Polonia 17 16 30:35
Gracovia 16 15 25:38
W arszawianka 16 10 29:40
Czarni 17 10 22:42
Lech ja 17 8 19:56

C R A C O V IA -W A R S Z A W IA N K A  1:0 (1:0)

Kraków z niesmakiem .oglądał niedzielny mecz.

P O L S K A — W Ę G R Y  M ECZ K O L A R S K I
zakończył się w  W a rsza w ie  zw ycięstw em  P o la ­
k ów  82:72 pkt. W  sprint ow ych  biegach g ó ro w a li 
P o lacy , za m otoram i znakom ity W ęg ie r  Szerekes 
A Z S  PO  Z N  A R  Z D O B Y Ł  M IS TR ZO STW O  P O L S K I 

W  K O S Z Y K Ó W C E
M ecze fin a łow e  d a ły  następujące w yn ik i: P o ­

lon ja (W a rs z .)—<Cracoyia  31:22, A Z S  (Pozn .)—  
C racoyia  30:0 (w a lk o w er ), A Z S — Polon ja  19:13, 
AZS  zdobył poraź trzeci pow yższe m istrzostwo.

W IE LK I SUKCES HEBDY
Na zawodach tennisowyc.li w e  Lw ow ie pokonał 

Hebda najnowszego mistrza Polski Francuza Ber- 
theta po pięknej walce 6:2, 4:6, 6:1. Natomiast BJ-n- 
te zw yc ię ży ł H e b d « l : 6 , 7:5. 6:2, a Bert hot i Bonte 
odprawili gładko Kołoza oraz w  grze  podwójnej 
Hebdę i Nawratila.

Ul. W Y Ś C IG  S ZO S O W Y  K R A K Ó W — K A T O W I­
CE— K R A K Ó W  o puhar Kurjera Codziennego ta  
przestrzeni 160 km w ygra ł 1) Ligoń (PK S  Katow i­
ce ) w  6,27 g., 2) W rokas (Ż ory ), 3) Dłucik (Ż ory ), 
4) Duda (K raków ), 5) Daniel (Stanisławów, 6 ) K rzy  
sztofczyk (Hajduki), 7) Koszczyk  (Naprzód). —  S :a 
zacy  zatem górą.

M ECZ B O K S E R S K I P O L IC . KS. K A T O W IC E — 
W A W E L  w  K ra kow ie  w y g ra li Ślązacy 8 :6  pkt.

PO LSK I ŚLĄ SK — N IEM IEC K I ŚLĄSK, dziesiąte 
spotkanie powyższych teamów wygrali w K atow i­
cach Po lacy  2:1 (1:1).

D U B IE Ń S K A  pokonała na turnieju tennisowym  
w  Smokowcu pannę Steiner.

G IED G O W D  (P o lo n ja ) pobił rekord polski w  
skoku w  w yż, uzyskując 1:84 mtr.

TU S E K  w y g ra ł w e W iedniu  b ieg  maratoński w  
czasie now ego rekordu austriackiego 2.4042 godz.

W A C  P O K O N A Ł  S P A R T Ę  w  meczu rew an żo­
w ym  w  P radze  o  puhar śr. E uropy 4:3. wobec 
c zego  odbędzie się trzeci m ecz rozstrzygający.

W Y N IK I ZAG RANICZNE. Rzym- Vienna— F, C 
Rom - 3:2 (2:1) o puhar śr. Eurspy. Rewanż w e

Nasze A -klasowe kluby nieraz lepiej grają. Tylko 
bramkarze spisali się należycie. Reszta stras®,nie 
słaba. Ataki bezmyślne i anomiozitte, O współgraniu 
linii ani mowy.
- Na widowni nudy i ziewanie, C r a c o y ia  zdobywa 
się tylko do przerw y na żyw szą  grę i przez Milu­
siński eg\> w  7 min. uzyskuje gola. W arszawianka 
po przerw ie ma przewagę, ale w ielu syt.uacyj pod 
samą bramką nie wykorzystu je dzięki, niezaradności 
swych napastników" ułatwiając M alczykow i brawu­
row ą nieraz interwencję.

Sędzia p W ieczys ty  ze Lw ow a zdał egzamin ze 
swej kompletnej nieudolności . prowadzenia zaw o­
dów. Nie zau w ażyw szy spalonego dopuścił W arsza­
wiankę do zdobycia bramki, odgwizdiaJ ją, poozem 
na skutek dyskusji w łasne zarządzenie .cofnął, po­
zbawiając czarno-białych wyrównania, na podstaw 
w ie  przebiegu gry  zasłużonego. Sędzia m ylący się 
jest złym  arbitrem, ale cofający rozstrzygnięcia siwo 
jo —  nie jest w ogó le  sędzią. M ecz p ow yższy  napew 
no będzie protestowany i  powtórzony.

ZA W O D Y  O W EJŚCIE DO LIGI. Kraków. Na. 
przód (L fp iny) —  Podgórze 6:2 (4:1). Zdecydowane 
zw ycięstw o ślązaków, grających lepie), niż niejedna 
drużyna ligowa.

Warszawa. Sura— ŁTSG  (Łódź) 1:1 (0:0).
Poznań, Legja— Gry! (Toruń) 0:0.

O§0—  -----
czw artek w e  Wiedniu. —  W iedeń: Rapie— Adnura 
3:1, W A C — Hakoah 6:3 Sportclub— W acker 2:2. —  
Drezno: Berlin— Drezno 6:1, —  Norym berga I.F.G 
K 'oker (W iirzbfurg) 4:0. —  Berlin: Hertha— Vłotoria 
(Hamburg) 6:5.

MECZE M IĘ D ZYPA Ń STW O W E . Budapeszt: W ę  
g ry— Czechosłowacja 3:0 (3:0). —  W ie lk i W araż- 
dyn: Rumunia— Czechosłowacja o puhar amatorski 
4:1 (2 :1 )! —  Praga: Czechosłowacja— Niem cy środik. 
3:1 (0:0).

M IS T R Z  uW SK TE  R A K IE T Y  FR A N C JT  W  K R A ­
K O W IE

Dziś i  ju iro  (w e  środę) odbędą się ro zg ry w k i 
tennisowe, organ izow ane przez AZS. na kort ach 
w  Parku Krakow sk im , w  których w ezm ą udział: 
Landry, m istrz krytych  kortów , Bertliet, k tóry  
ostatn io zdobył w  W a rsza w ie  m istrzostw o Po lsk i 
je go  siostra i  doskonały  g *acz Bonte. Francuzi 
ro zeg ra ją  mecze z Maksem i  Jerzym  Stolarow , 
ora z  z naszą m istrzyn ią Jędrzejowską. Madame 
Berthet pragn ie w zią ć  rew anż za swą przegraną 
z Jędrzejow ską w  W arszaw ie . T o  w ięc  spotkanie 
jak  rów n ież i pozostałe g ry  (4 single panów, doci 
b le  panów i m ixt). staną się na jw iększą sensa­
cją  kończącego się już sezonu letnich sportów  W 
K rakow ie . Początek g ie r  dziś i ju tro o godzin ie 
2 -gipj popołudniu.

O G Ó LN O PO LS K I D Z IE Ń  S P R IN T U
W  nadchodzącą sobotę urządza Sekcja Lekkoa­

tletyczna ŻKS. Makkabi Doroczny Ogólnopolsk i 
Dzień Sprintu W  program ie zaw odów  odbędą się: 
dla pań b ieg  60 m, 100  m. 2 0 0  m. skok w  dal 1 

w  w yż, dla panów: b ieg i 60 m. 1 0 0  m, 200 0  m. 
skok w  dal i rzut oszczepem. Zgłoszen ia należy 
nadsyłać na adres: Makkabi, K raków , skrytka 
pocztowa 372 do dnia 24 b n  Zaw ody  odbędą się 
na hoisku Makkabi w  sobotę o godz. 3 pop.

K U R S  P R Z O D O W N IK Ó W  ŻKS. M A K K A B T  
2 -gie zebranie uczestników  kursu odbędzie się d z ‘ ś 
w e  w torek  w  szatni N r. 6 na boisku Makkabi.

n is trów  z dnia 2 w rześn ia  br. Chodzi o pewne­
go  osobnika n ies lw ierdzonego nazw iska, który 
dnia 18 bm. popełnił m orderstw o w  Dobczycach 
Prokuratura krakowska odniosła się do polic ji 
w  Dopezycach z żądaniem lzupeloicn ia dochodzeń 
poczerni zapadnie decyzja, czy sprawa ta ma być

sadzona przez trybun i l  doraźny.
 0 8 0 -----

—  D ZIŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : ul Szczepaft 
ska 1. Kościuszk i 1 Długa 6 6 , M ikołajska 4, Daj- 
w ó r  6  i B rodzińsk iego 1

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  G M IN Y  W Y Z N A N I  O-
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» ’EJ w  K ra k o w ie  odbędzie się uziś w e  w torek 
C godzin ie 7 w ieczó r w  sa li obrad  Rady. N a  po- 
łządku dziennym: 1 ) U chw alen ie zaciągn ięcia po­
tyczk i. 2) W yb ór członków  Rady do kom isji i  Z a ­
rządu.

—  P O S T U L A T Y  T O W A R Z Y S T W A  W Ł A Ś C I­
C IE L I  R E A L N O Ś C I PO D  AD R E SE M  G M IN Y  
K R A K O W A  T o w a rzy s lw o  'W łaścic ieli Realności 
W ie lk iego  K rakow a, plac Szczepański 1. 2 komu­
nikuje nam: Onegdaj p rzy jęta  została p rzez p. p re  
zydenta miasta pułk. Belinę- P rażm ow sk iego , o- 
ra z p rzez pp. w iceprezyden tów  delegacja  fo w a r z y  
s iw a W łaśc ic ie li Realności, prow adzona przez 
prezesa T w a , r. ni. d ra  Józefa Steinberga, która 
przedstaw iła aktualne postulaty w łaśc ic ie li rea l­
ności. pod adresem  zarządu Gminy. W  szczegó l­
ności prosiła  delegaęja  o  szersze stosowanie u lg 
przy odraczaniu i  rozkładaniu na raty podatKU od 
ni er och ©mści, o  przychylne op in jow an ie przez 
M agistrat próśb  o  um orzenie podatku w  razie nie 
śc:ągalności lokatora, lub gdyby uiszczenie podat­
ku m ogło narazić egzystencję w łaśc ic ie la  rea lno­
ści, o szybsze za ła tw ian ie  odwołań, o  podw yższe­
nie normy w ody  50 litró w  na g łow ę  mieszkańca 
i dobę do 75 litrów , o  w szczęc ie  akcji celem w y ­
tępienia szczurów  w  mieście, o  og lędn ie jsze sto­
sowanie p rzep isów  o p raw ie  budowlanem  w  ra ­
z ie  uchybień p rzy  utrzymaniu w nętrz mieszkań, 
o ra z  o oszczędną gospodarkę w  przedsięb ior­
stwach m iejskich i  adm inistracji m iejskiej, celem  
obniżenia cen św iadczeń m iejskich jak za w yw ó z  
śmieci, prąd iip. P . prezydent m iasta jak  i  pp. 
w iceprezydenci p rzyrzek li de legacji, że przedsta­
w ione postulaty ro zw a żą  i w  m iarę m ożności u- 
w zg lęd iiią , a na żądanie prezydjum  miasta detega 
cja złoży ła  m eorja łm  ze szczegó łow ym  przedsta­
w ien iem  swych postulatów.
1 —  P Ę K N IĘ C IE  R U R Y  W O D O C IĄ G O W E J. 
.W czoraj w  południe na teren ie pętlicy  tram w ajo­
w e j opodal D w orca  to w a row ego  na ul. Kam ien­
nej pękła rura w odociągow a, a w ydobyw ająca  
« ię  w oda za la ła  ca łą  ulicę. P rze jeżd ża jący  w ó z  
naładow any żelazem  spow dow ał zw iększen ie  się 
w y rw y  i  zapadł się niem al zupełnie pod p ow ie rz ­
chnią ziemi. Zaw ezw ana straż pożarna w ydobyła  
Wóz, poczem przystąpio-io do napraw y ru rv Z po 
HSÓflw wypadku w strzym ana była p rzez k ilka go  
azin  kom unikacja tram w ajow a  na lin ji Nr. 3.

* * O F IA R A  W IS Ł Y . Dnia 20  bm. na placu ćwiczeń 
wodnych 5 baonu saperów w  Dąbiu starszy sier­
żant Orłowski' Jan, w ydobył z W is ły  zw łok i męż­
czyzny, lat około 19, w zrost 130 cm, ciemny blon­
dyn, ubrany w  sportowe spodnie, koszulę niebieską, 
b e ł bucików. Tożsamości odtychczas nie ustalono.

—  N O CN A STR ZE LAN INA . W  niedzielę około go 
<Lińy S5.30 na rogu ulic Kalwaryjsk iej i Smolki — 
B chenek Józef (lat 18), piekarz, zam. przy uł. W ie  
łaskiej 23, w  tow arzystw ie W ąsika Michała i Skóry 
Józefa, zam. w  Borku Fatęckim, przystąpi! do sto­
jącego na chodniku Krawczyka Jana, zam. Smolki 3. 
I zażądał od tegoż papierosa. Ody K raw czyk  mu 
odmówił, Bochenek w y ją ł' rew olw er grożąc nim 
Kraw czykow i i natarczyw ie żądni papierosa, mó­
w iąc: „w razie  odm owy kuła w łeb“ . K raw czyk  
Skierował go do wychodzących w  tym czasie z do­
mu robotniczego przy ul .Smolki 9, robotników. Bo 
chenek wraz ze swym i kolegami uda? się do wycho 
dzących lobotników i po małej chwili powstała po­
m iędzy nimi bójka, w czasie której Bochenek w yją ł 
rew olw er i uciekając oddal do ow ych robotników i 
do będącego w  pobliżu Kraw czyka £ strzałów  re­
w o lw erow ych  nie traffaiąc nikogo. Na odgłos strza­
łów  nadbegł szeregow y P .P „  począł Ścigać Boęhen 
ka, w zyw ając go do zatrzymania, na eo tenże me 
reagował. W obec tego posterunkowy oddał Jeden 
stzrał rew olw erow y, na kióry także nię reagował 
1 uciekał darej, lecz został przytrzym any przez dru­
g ie g o  szeregowego P.P.. który jia d b ieg ł na odgłos 
Strzałów. Bochenek w  czasie ucieczki odrzuci od sic 
bie rewolwer, który Jednak wraz z 4 nabojami został 
odnaleziony. Bochenka odstawłetro do więzienia są 
dowego.

> -  W ŁAM ANIE  DO ZAKŁADU DENTYSTYCZNE
OO, W  nocy z 19 na 20 bm, dostano się do Zakładu 
dentystycznego przy Małym Rynku 4_ rta I. p. B a i-  
berowskiego Karola i Ordaweta Karola przez oder 
V a n ie  zamku przy drz.w‘ach wejściowych. P o  splą­
drowaniu 4 poko.il skradziono przyrządy dentysty­

c zn e  i maszynę do pisania ‘ .ytznej w,streści około 
700 dolarów ani er

—  „J E H U D A " Dziś w e  w iórek  o  godz. 7-mej 
w iec*, posiedzenie komitetu

—  Z E B R A N IE  D E L E G A T Ó W  Z W IĄ Z K Ó W  U- 
R Z Ę D N IC Z YC H . Zw iązek  Zrzeszeń P racow n ik ów  
Państw ow ych  W o jew ództw a  K ra k o w sk iego  u rzą­
dza wre czwartek 24 bm o  godz. 7-mej w jeczorem  
Zebranie de legatów  Z w ią zk ów  p racow n ików  pań 
stWowych w  lokalu Zw iązku  K io ie jow oów  P o l­
skich przy ul. F ilip a  6 , 71 p W  zebraniu tern w e ­

„N O W Y  D ZIE N N IK " środa 23. 9. 1931.

zmą udział reprezentanci tutejszych oragn izacy j 
upełnomocnieni p rzez sw o je  Zarządy, które w y ­
ślą po dwóch delegatów  Na zebraniu tern będą 
om aw iane sp raw y  ostatnich reuukcyj i  .bezrobot­
nych p racow n ików  państw owych U chw ały  jak ie 
zapadną na tein zebraniu będą przedłożone R zą ­
d ow i i  cia łom  ustawodawczym .

 o§o------

'  TEATRU, LITERATUR Y I SZTUKI
—  D ZIŚ  P O W T Ó R Z E N IE  „R IG O LE TTA **. So­

botnie przedstaw ien ie ulubionej op ery  V erd iego  
„R igo le ttto ". na którem  teatr b y ł najzupełniej 
wysprzedany, spotkało się też z entuzjastyczpem 
przyjęc iem  Przedstaw ien ie to w  niezm ienionej ob 
sadzie św ietnych w ykon aw ców  partyj g łów nych  
pp. A dą Sari, Szym onow iczem , Rom anowskim , 
pow tórzon e będzie jeszcze **az dzisiai.

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O  Jutro po 
w raca  na a fisz  świetna kro lochw ila  R. Ruszkow ­
skiego -(W esele Fon s ia ". W  najbliższą sobotę, 
przed inauguracja sezonu, ukaże się nieznana do­
tąd u nas komedja Stefana K iedrzyńsk iego  „ P o ­
w ró t do grzechu". P ró b y  pod kierunkiem  p. J. 
Szyndlera dob iega ją  końca.

—  Z  T E A T R U  „B A G A T E L A 1*. Znany chlu­
bnie w  K ra k o w ie  zespół artystów  b. tea trów  „Qui 
P ro  Quo‘ ‘ i „M orsk ie  O k o " w  W a rszaw ie  rozpoczy  
na w e  środę dnia 23 bm. sw oje  w ystępy  w  K ra ­
kow ie  p rem jerą rew ji pt. „Fuks w y g ry w a ". T y ­
tuł reW ji znajduje sw e uzasadnienie w  udziale 
fenom enalnego artysty „Qui P ro  Quo“  L eo  Fuksa, 
k ió ry  w  ostatnim  sezonie b y ł jednym z f i la ró w  
tej sceny. Ten —  naptaw dę z Bożej la sk i a lty .ta . 
k tóry  podczas m ajow ej gośc iny  „Quo P r o  Quo" 
w  K ra k o w ie  z powodu cnoroby nie b ra ł udziału 
w  przedstaw ieniach, zabłyśn ie na środow ej pre- 
m jerze sw oim  bezcennym talentem i  napewno 
szturmem zdobędzie teatra lny K raków . Środow a 
prem jerą spółk i autorskiej W im a, Hem ara i  Sy- 
g ietyńsk iego pt. ,Fuks w y g r y w a 1* przedstaw ia 
s ię  n iezw yk le  interesu jąco także z tego powodu, 
iż  w  bogatym  je j p rogram ie  wykonane będą no­
w ośc i zupełnie w  K ra k o w ie  nieznane.

—  S T A N IS Ł A W A  K A R L  IŃ S K  A  urocza g w ia ­
zda p ie rw sze j w ie lkośc i, k tórej wdzięk , humor i 
temperament tak ła tw o  zdoby v-a publiczność, prze  
ś liczna i w ysoce utalentowana p ieśn iarka I r e ­
na Carnero o ra z  Edmund M in ow icz św ietny w  pio 
senkach i skeczach, znani są już k rakow sk iej pu­
b liczności ze swoich w ystępów  o w ysok im  po­
ziom ie artystycznym . W  ślad za pow yższym i a r ­
tystam i pozna K ra k ó w  szereg  nowych utalento­
wanych sil, z  których A leksander Suchricki, 
w schodzący „g w ia zd o r1 na firm am encie rew jo- 
w ym  da się poznać jako  n iezrów nany M oryś Che- 
va lier, pod każdym w zględem  podobny do sw ego 
p ierw ozw oru , A rtytsa ten stanie się napewno ulu 
bieńcem uroczych K rakow ianek . Jasną jest rze ­
czą, że humor i dow cip  znajdą w  środow ej prem je 
rze m iejsce dom inujące Jeżeli dodam y, że w  
przedstaw ien iach rew ji pt. „Fuks w y g ry w a ' 1 w e ­
źm ie udział znakom ita para taneczna St. H ein ­
rich i  J. P rokop iaków n a o ra z  słynny zespół bale­
to w y  „10 Tayjanna- Girls*1, to można być pewnym  
iż  pow odzenie środow ej prem jery n ie ustąpi w  
i.iczom sukcesowi m ajow ej gościny teatru „Qui 
P ro  Quo“  w  K rakow ie . B ile ty  na środow ą pre- 
m jerę i  przedstaw ien ia W dniach następnych sprze 
da je  już kasa teatru „B agate la ".

_  W IE D E Ń S K I UHÓR C H Ł O P IĘ C Y  D A W N E J  
K A P E L I  D W O R S K IE J , k tóry  w e  w szystk ich  cen­
trach muzycznych jest entuzjastycznie p rzy jm ow a 
ny, w ystąp i w  K ra k o w ie  w  n iedzielę 27 bm. w  
Starym Teatrze. B ilety  w  cenie od zł 1— 7 są już 
do nabycia w  kasie S tarego Teatru

T E A T R  IM J S Ł O W A C K IE G O

W torek  o  S w iecz.: „R ig o le lto "  (gość  wyst. pp. 
A d y  Sari, Szym onow icza i R om anow skiego). 

Środa o 8  w iecz : „W ese le  Fonsia ".

REPERTUAR K INOTEATRÓW
A P O L L O : „X  —  27 ‘ iM arlena D ietrich )
B A G A T E L A  na film ie : „Żona z kabaretu '1 i

rew ja  pi : „Jak  w esoło, to  w eso ło " z wyst. art. 
warszaw skich.

CORSO: „ I la d ż i Murat *.
DOM Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O : „P a p o , ja

chcę h ra b iego " (I I. L ied tke)
Ś W IA T O W ID : „S za ry  dom ' (W a llace  B eery ).
S Z T U K A : „Ś w ia t w  1980 roku " (M ałżeństwa

p rzyszłośc i).
UCIECHA: „Musisz pokochać'1 (Pod czarem

Neapolu).
WANDA: „Wiedeń, gdy się śmieje I plącze" (Ita 

Rana, Clalre Romer, Hans Stuwe). 
WARSZAWA: „Cierniowa droga miłości" (Olgi 

Czechowa!, Walter Rllia).
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H. FERRES, lek, prak.

Pielęgnacja efeła jest Ronieęziititahi
Ilość środków, polecanych do pielęgnowania skó­

ry , jest niemal że nie do określenia, taić, że  laik 
ząsypany olbrzym ią ilością preparatów skutecznych 
1 preparatów zupełnie bezwartościowych, często nie 
jest w  stanie w yróżn ić tego praw dziw ie dobrego 
u i  izlego. Dlatego właśnie chciałbym zw rócić  uwagę 
na dwa preparaty, które wśród środków diy p ie lę- 
gtiownia skóry zajmują wybitne i uprzyw ilejowanej 
stanowisko. Mam na myśli olejek N ivea i  Kreni 
]yivea. Podstawą obu tych preparatów jest Euceryt, 
w ydobyw any z surowego tłuszczu w ełny ow czej. 
Dzięki swym  właściwościom wchłania Euceryl wiielJ 
kie ilości w ody. D latego też preparaty, zaw ierająca 
Euceryt wskutek tatwego łączenia się z  w odą mogą! 
z łatwością domieszane im tłuszcze doprowadzić 
w  głąb skóry, nie pozostawiając po sobie żadnego 
tłustego połysku. Uprawiającym  sporty zaleca sie 
szczególnie do pielęgnowania i usprawnienia skóry; 
—  sikórno funkcyjny Olejek Nivea. Dzięki w łaśc iw o­
ściom sw vgo składu chemicznego wnika O lejek 
N ivea w  głąb skóry, a nie pozostaje na jej pow ierz­
chni, jak Się to spotyka u innych, w ielce zalecanych
a mało w artościowych olejków skórnych. 123x

1

GIEŁDA KRAKOW SKA
K ra ków , 21. 9. 1931. N a  dzis ie jszej g ie łd zie  pa­

now ał w  zw iązku  z uroczystem  świętem  żydów- 
skiem zupełny zastój. F rekw encja  minimalna przyj 
zupełnym braku zain teresow ania. D o  tt ansakcy1 

nie doszło. Na pogiełdziu  sytuacja podobna.
Ttdrencja d la  do la ra  utrzymana p rzy  arobnem  

zapotrzebowaniu. P łacono za d o lara  go tów k ow e­
g o  8.91— 8.93, czek i 8.91 ł  jedna czw . do  8.93 i  trzy. 
czw.

G IEŁDA W A R S ZA W S K A
W arszaw a , 21. 9 P A T . A kc jo : Bank P o lsk i 115, 

L  ił pop 13 i  pół, S iła  i  Ś w ia tło  bez kuponu za r. 
1929, 30, Starachow ice 7 P ożyczk i: 3-proc budo­
w lana 31 i trzy  czw., 4-proc. inw estycyjna 83 i  
pół, 4-proc. seryjna 38, 5-proc. konw ersyjna 44 i  
pół, 6 -proc. d o la row a  63, 1 0 -proc. ko le jow a  100: 
8 -proc. L is ty  zast. BGK. 94.

W a lu ty : D o la ry  Sl Zjedn. 8  91, 8.93, 8.89. D ew i­
zy ; B elg ja  124.32, 124.63 124 61. N o w y  Jork te- 
lcgr. 8.929, 8  949, 8.809, P ra ga  25.45, 26.51, 26.39, 
S zw a jcarja  174.50, 174.93, 174 07, B erlin  211-92-

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 21. 9 P A T . P a ry ż  20.03, N o w y  Jork 

5.11.75. B elg ja  71.25, W ioch y  26.73, B erlin  121, W ie  
deń 71.90, P ra ga  15.15, W a rs za w a  57.30, Buda- 
fteszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.05.

Budżety wojenne w Europie 
i Ameryce

P re lim in a rz  budżetow y Stanów Zjednoczonych 
na r. 1930 p rzew idyw a ł sumę 707 milj. d o la ró w  
r.a cele wojenne, A n g lji (w ra z  z  Ind jam i i  dom i­
niami) —  730 milj. doi. W ioch  —  248 m ili., Ja- 
pon ji —  236 m ilj., F ran c ji —  466 m ilj,, N iem iec 
—  172 milj., BeJgji -  • 33 m ilj., C zechosłow acji — 
51 m ilj., P o lsk i 92 milj., Rom unji —  53 m ilj., Ju- 
g os la w ji 50 milj,, F in lan d ji —  16 m ilj.. Ł o tw y  
__  8  m ilj., Estonji i  L itw y  —  po 5 m iljonów  do­
la rów .

Zaznaczyć należy, że c y fry  te nie są w ycze r­
pujące, gdyż dotyczą ty lko  sum budżetowych, bez­
pośrednio prelim inow anych p rzez m in isterstw a 
w ojny. Tym czasem  wiadom o, że np. w ydatk i R ze­
szy niem ieckiej na ce le  wojenne są w  rzeczyw i­
stości znacznie w iększe, gdyż rozm ieszczono je- 
sprytnie po najrozm aitszych działach, rubrykach 
i paragrafach  pod różnem i tytułam i i nagłów kam i

D Ł U G O D Y S T A N S O W E  R E G A T Y  ŻKS. M A K - 
K A B I

w zbudziły  —  jako p ierw sza  tego  rodzaju im ­
preza w  K ra k o w ie  —  po,vszechne zain teresow a­
ni o w sferach ka jakow ców . N ader silna konku­
rencja pozw ała  przypuszczać, że na całej trasie 
p row adzącej z C zern ichow a do  K rakow a , toczyć 
się będzie zażarta  w a lka  o  srebrny puhar firm y  
„M iracu lum " o ra z  szereg  nagród  honorowych, u- 
fundowanych p rzez  w y tw ó rn ie  sk ładaków  ,,Jea- 
kner i  W a gn er1-, K lep p e f", H art l Ln. L is ta  zg ło ­
szeń, na której figu ru ją  liczne osady śląsk ie o ra z  
wszystkich klubów krakowskich zostaje zamknię­
ta dnia 24 łun. Dalsze zgłoszen ia k ierow ać nale­
ży  do  Sekretarjatu ŻKS Makkahl, skrzynka pocz­
towa 372.
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Curif sd. curiosa...
Są curiosa niewinne, nazywamy je lapsus 

linguae, są to zwykłe mimowolne wykoleje­
nia stylu, które wzbudzają śmiecli swą dzi- 
Yracznością. Wprawdzie prof. Freud nie lek- 
iceważy nawet i tych mimowolnych lapsu- 
. sów, upatrując „im Versprechen“ głos in­
stynktów podziemnych, ale nie bodziemy tak 
surowi jak genjalny twórca psychoanalizy i 
śmiejmy się lepiej z takich komicznych wy­
bryków. Żródiem niewyezerpanem takich 

[curiosów stylowych jest po większej części 
i „Myśl Narodowa", z której pozwolimy sobie 
[obecnie przytoczyć z aytykulu p Kazimierza 
jMarjana Morawskiego, małego syna wielkie­
go  ojca, takie curiosum: Pisząc o swoim krew 
jnym jezuicie Marjanie Morawskim, auto­
rze „Wieczorów nad Lemanem“, charaktery­
zuje go w sposób następujący:

W  życiu codzie niie.m irediościsnicniy dystrakt 
(zreszita ciężko nerwowo chóry), zadiz.iwiat nas 
młodych i malihczikich nieżwykkui Irozfzupeoiien) 
swojej fizycznej powłoki.

Duprawdy ciekawi jrsteśmy, w jaki sposób 
;.,ien niedościgniony dystrarkl" mógł zadziwiać 
„niezwykłem rozrzuceniem swojej fizycznej 

;powloki“. Musiał to być naprawdę mistrz nad 
mistrzami, rozrzucając wszędzie swoją fizycz­
ną powłokę. Tam zostawił kawałek palca, tu 
część nogi, a gdzieindziej znowu inną część 
swego eiala. Stylu po swoim ojru p. Kazimierz 
[Morawski wcale nie odziedziczył...

* * r

Są jednak owoż ruriosa, które dają nam więcej 
Jo myślenia. Takie curiosa są nieraz okien­
kiem, dozwalającem nam wglądu na rozina,- 
!te świadome zakłamania alboleż i nieświado­
me ąle niemniej wymowne fałszowania rzeczy 
wistośei. W  „Słowie Wileńskiem* z dnia 15-go 
trześnia Dr. znajdujemy niezwykle ciekawy 
artykuł n. Adolfa M. Bocheńskiego pt. „Po­
myśl o Paryżu". Artykuł ten jest przedrukiem 
z miesięcznika sanacyjnego „Drogi", a tylko 
tytuł pochodzi od redaktora ,,Słowa" p. Mac­
kiewicza. P. Boeheński porusza w tjm  ar tyk u 
le niezwykle interesujący problem centraliza­
cji kulturalnej w Polsce i zagranicą. Tę cen­
tralizację uważa autor za wielce niebezpiecz­
ną dla kulturjr współczesnej, albowiem w  ślad 
!za nią idzie zanik życia prowincji, zubożenie 
kultury i twórczości. Możnaby się z autorem 
posprzeczać co do roli Krakowa, dla kiórego 
p. Boeheński jest zbyt życzliwy. Zdaniem na- 
szeim, Kraków na to wyróżnienie wcale nic za 
sługuje. Jest to jednak drobiazg, nad którym 
możemy przejść do porządku dziennego. Za- 
'dziwia natomiast następujący ustęp:

Kultura po1 sika uzyska ta w spadku po zabor­
cach skarb który stara się możliwie jaknaiszj b 
cicj zlikwidować. Różnice między łaeinsku-wę- 
gierską kulturą Galicji, wschodin-o-slowiańską 
Kongresówki i Wielkiem Księstwem Pozna li­
skiem, dia którego analogii szankaćby nałeżato 
aż gdzieś w Skandyanwji, da,je Polsce możliwo­
ści dużej rozpiętości 'idei i różnoiit.iści kuiWurv.

N a czem autor opiera swą ocenę kultury Ga 
licji, którą nazywa łacińsko węgierską? N a ­
wet szkłem powiększającem nie znajdzie się w  
Galicji wpływów węgierskich, Wiadomą iest 
powszechnie rzeczą, że Galicja ciążyła ku W ie  
[dniowi, a w dawniejszej Galicji zauważyć mo 
;żna było chyba jeszcze wpływy Czechów, pia­
stujących ongiś rozmaite stanowiska rządowe, 
[ale w pływy le są zupełnie minimalne, można­
by nawet powiedzieć, ż - wcale nie zaistniały, 
'ar o Węgrzech wogóle mowy być nie może. 
Nonsensem jest też analogja między Wielkiem  
Księstwem Poznańskiem a Skandynawją. Cze 
muż p. Bocheński niem'* powiedzieć prawdy, 
że na oblicze Poznańskiego wpłynęły Prusy? 
Może to być w  obecnej sytuacji przykrą rze­
czą dla Polaka, że z jednej strony Wiedeń, a 
Z  drugiej strony Berlin zaciążyły swemi wpły 
Wami na rozwój umysłowy dvróch dzielnic poi 
skich, ale dla uprzedzeń nie wolno zmieniać 
sztucznie rzeczywistości.

•  - •  •

Curiosum które wydarzyło się p. W l. T a r- i

nawskiemu, prof. niwcrsylelu we Lwowie, 
nacechowane jest już wyraźnie zlą wolą i 
świadomem fałszowaniem rzeczywistości. P. 

Tarnawski przeczytał utwory Zangwilla, a wy 
czytał z nich tyle, ile tylko zmieścić może nie­
wybredna fantazja endecka-

Sam ty tiul artykułu p. Tarnawskiego „U źró­
deł sjonizmu" (w „Myśli Narodowej") ilustruje 
najlepiej manję i manjerę endeckiego demago­
ga. Zangwill jako źródło- sjonizmu! Istnnją 
wprawdzie protokoły kongresów sjoniśtycz- 
nych, istnieją —  nawet już w języku polskim —  
źródłowe historje sjonizmu, ale dla p. Tai iła­
wskiego jest Zangwill —  źródłem sjonizmu. Me 
toda doprawdy fascynująca! CóżDy jł Tarnar 
wskf nowiedział, gdyby ktoś, chcąc nam dać 
genezę endecji nie sięgnął po Dmowskiego, Po 
pławskiego. Balickiego i innych teoretyków lecz 
przeczytał sobie kilka utworów autorów cho­
wu endeckiego?

Nie myślcie, że na tern już koniec, bo na sa­
mym końcu swego artykułu występuje P- Tar­
nawski z prawdziwa rewelacją, pisząc:

Jak wiadome-, Mc-sias.z miat dać Żydom króle 
stwo ziemskie, panowanie nad światem. ,.Bquź 
■\vladca m iędzy nieprzyjaciółm i" mówi r>su'm, 
którego Zangwill słucha nad grobem Disraeie- 
go. Jakkolwiek sioniści p,rzeei'WSitaivGa,ją się or­
todoksom, jakkolwiek przyfęli dla swe; akcji 
platformę czyste nacjonalistyczna i poi i tyczu a, 
a nie religijną, niema wątpliwości, że doktryna 
ich w yrosła wprost z obietnicy danej Abraha­
mowi, rozwiniętej przez talmiadystów w zapo­

w iedź przyjścia Mesjasza, który zrobi Żydów  
władcami świata.

Dla p. Tarnawskiego „niema wątpliwości*4, 
że sjonizm dąży do panowania nad światem. A 
pisze to człowiek, który jest profesorem uniwer 
sytetu, a który nie wie, że sjonizm jako ideą 
jest tak stary, jak golus, że towarzyzył ŹyomA 
jako tęsknota za ziemia własną w ich wędrów­
ce po świecie. Dokumenty są dla wszystkich 
otwarte, każdy łatwo może się poinformować, 
do czego dąży, czem jest w  swej istocie sjo­
nizm. P. Tarnawski jest ślepy i głuchy. \Tie tyl 
ko tyle. że Mesjasz przyrzekł Żydomm zrobić 
ich władcami świata i ze sjonizm jest spauKO- 
biercą Mesjasza.

Na czem swą wiedzę opiera, tego nam uczo­
ny endecki nie zdradzi, wszak niv może sa.n 
siebie zdemaskować jako obłudnego fałszerza 
rzeczywistości-

•  I I

Na samo zakończenie jeszcze jedno nikc-zem 
ne curiosum, które należy przygwoździć. W y ­
moczek z „Głosu Naroud" pisząc o sytuacji tea 
tralnej w Polsce, donosi:

Należy dodać, że Schiller na stanowisi.m kie­
rownika „Chii pro Quo“  w  diziale sensacyj re­
pertuarowych puszcza na pierw szy ogień „Spia 
w ę  Dreyfusa", rehabilitująca francuskiego szpie­
ga", rzecz wzbudziła w ielk ie awantury i pole-'

miki w  Europie.
Dla wymoczka z „Głosu Narodu** jest Drey­

fus wciąż „szpiegiem francuskim"! Sprawa da 
wno już wyjaśniona, nikt w  Europie nie wątpi, 
że Dreyfus był niewinny. „Głos Narodu** nie 
wierzy jednak Europie, wymoczek z jego reda 
kcji .poprawia Clcmenceau‘a i tylu innych!

( - s l)

Krwawy dramat miłosny w Zakopanem
Zakopane. 21. 9. PAT. W  poniedziałek, 21 

brn. o godz- tO przedpołudniem sąsiedzi willi 
„Cis‘‘̂ p rzy  ulicy Chałubińskiego w Zakopa­
nem zostali zaalarmowani krzykiem i wystrza 
łami, dochodzącemi z wnętrza domu- Zaaiarmo 
wano więc policję, która po przybyciu na miej 
sce, skonstatowała, ze przed kilkunastu zaled­
wie minutami rozegrała tu straszna tragedja. 
Na podłodze jednego z pokoi znaleziono trupy 

j trojga ludzi, a to Wawrzyńca Cichonia, iego 
■ 40-letniej żony Rozalii oraz jego córki lOJet- 

niej z pierwszego małżeństwa, Janiny.
Tragedja rozegrała się na tle erotycznem i 

miała przebieg następujący: Ciclioń. starszy
cziłowiek, liczący lat około 60, emerytowany 
starszy przodownik policji państwowej, ojciec 
dwojga dorastających już synów i młodszej Ja 
niny. ożeni! się przed dwu laty ze znacznie od 
siebie miodiszą ś.n. Rozalią. Małżeństwo było 
niedobrane i na tle wiarołomstwa żony docho 

-dziłu do częstych nieporozumień. Ostatnio Ci- 
choniowa wynajęła willę ,,Cis‘‘ i prowadziła 
tam pensjonat. Mąż jei wraz z córeczką mie­

szkał osobno na Antałówce. Dzisiaj rano Ci­
cho ń udał się wraz z  córeczką do wiLii „Cis** 
i po krótkiej sprzeczce wystrzałem z rewolwe 
ru zabił żonę, następnie usiłował zastrzelić 
córkę, a gdy rewolwer zaciął mu się, rzucił się 
na nią z nożem i celnym uosem w  serce pozba 
wił życia, a następnie wystrzałem ł  rewolwe­
ru zabił siebie. Zabójca i samobójca miał rów­
nież zamiar zabić kochanka żony, nie miał już 
jednak czasu na wykonanie tego planu- O pre­
medytacji świadczy obszerne pismo jakie 1e- 
nat pozostawił, skierowane do tutejszego koml 
sarjatu Policji Państwowej oraz szereg listów 
do różnych osób i władz. W  pismach tych za­
bójca i samobójca podaje szczegółowe powody 
zamachu i wydaje różne polecenia co do swoich 
spraw majątkowych. W  osobnej kopercie pozo 
stawił 1-100 zł-, na koszta pogrzebu. Data na pi 
śmie 17 września, wskazuje, że denat od dłuż­
szego czasu nosił się z zamiarem samobój­
stwa i zabójstwa wszystkich osób, które uśniier 
cił.

uOperetkcwy,bohater 
Stirhem bers

Wiedeń. 21. 9- PAT. Ks. Starhemberg przy­
jął w Weis, w Górnej Austrji raport komendan 
tów Heimatschutzu, w czasie którego wygłosił 
mowę na temat swego aresztowania. Ks. 
Star-hemberg zaprzeczył wiadomości, jakoby 
prosił rząd górnoaustrjaeiki o wolny glejt . W o - 
lałbjnn paść trupem, niż prosić o coś rząd kra­
jowy Chciałbym zobaczyć ministra, któryby po 
trafił rozwiązać nasze oddziały (!) Będą oni 
mogli nam zabrać kurtki i pióra kogucie, ale 
n!e wy drą z serc nienawiści do zmurszałego 
systemu. Należy nie rezygnować z wprowadzę 
nia w  czyn tego, co się teraz nie powiodło. Obją 
łem znów kierownictwo całego Heimatschutzu. 
Zna!dę środki i drogi, które nie doprowadzą 
nas o kdolizji z ustawą kamą- Miejcie do mnie 
zaufanie. Obiecuję wam- iż zdobędziemy pań­
stwo. Walka toczy się dalej!“

Lotnicy nien ieccy odnalezieni!
( t e l e g r a m  własny ..Nowego Dziennika”)
Nowy Jork 21. 9. (R ) Lotnicy niemieccy Ro­

ny i Johanseń oraz lecący z nimi Portugalczyk 
Veiga, którzy w zeszłym tygodniu w  locie z 
Lizbony do Ameryki przez Atlantyk zaginęli 
zostali dziś odnalezieni przez, norweski statek 
motorowy „Belinoira**, który ich zabrał na po 
kład. Lotnicy utrzymywali się na wodzie przez 
48 godzin.

Wielkie trzęsienie ziemi
V Jatporjg

Londyn 21. 9. (L ) Dziś rano o godz. 11*10 od 
czuto silne trzęsienie ziemi w  Tokio i wielu 
miejscowościach środkowej części wyspy 
Hondo. "Wedle dotąd nadoszłych wiadomości w 
okręgu Saitama runęło kilkaset domów, przy- 
czem zginęła większa ilość luzi. Dotąd stwier­
dzono 9 zabitych i parę setek rannych Wielkie 
szkody wyrządziło trzęsienie ziemi także w  
miastach Konosu j Kumagaya,
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ZD O LNĄ ekspedientkę 
z branży trykotarskle. 
przyjm ie firma „T ryk o t" 
Kraków, Krakowska 7, 

759x

E K SPE D IE N TK A  z bran
ży  konfekcji dziecięcej 
poszukiwana. Reflektuje 
się na siłę p ierwszorzę­
dną, z praktyką kilkule­
tnią: Klara Lustgarten.
Kraków. Grodzka 69.

915x

PIELĘGNIARZA lub to­
warzysza poszukuje się 
do starszego pana, któ­
ry czasem na bezsenność 
cierpi. W iadomość: Spe- 
nadei, Tarnów, —  N o w y  
Świat 26. 932x

PROZEL1TA (chrzieśc:- 
janin, k tóry przeszedł na 
żyuostw o), młody, zdol­
ny, zdrowy, uczciw y 
człow iek, kawaler. po­
siadający gimnazjalne 
wykształcen ie i w yższe  
studja handlowe, poszu­
kuje jakiejkolwiek bądź 
pracy, za najmniejszem 
nawet wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod „Uczci­
w y  A. S.“  do Adm. „N . 
Dziennika". 45#hp

NAUKA 
I W YCHOW ANIE

R U T Y N O W A N A  nauczy­
cielka udziela lekcyj w  

. twikresi© przedm iotów 
szkolnych. Specjalność: 
Język niemiecki, konwar 
sacja, literatura, uczniom 
I  dorosłym : Hom owa, ul 
Śląska 4, m. 10, 453g

JED NO RO CZNY Kurs 
Semlnarjalny przygoto­
wuj© do uproszczonej ma 
tury semlnacrjalnej. Z  w  
Zaw. Naucz. 2y<L T o w  
Szk. Lud. i Średn., ni. 
B rzozow a 5. 920x

R U T Y N O W A N A  pianist­
ka udziela lekcyj forte­
pianu początkującym 
zaawansowanym: K ar­
melicka 39. m. 7. 908p

K O NCESJO NO W ANA
szkółka przedszkola Ró 
ży  Kozłowskiej, Kraków 
ui. św. Jana 24, II. pię­
tro. otwarta od 15 w rze ­
śnia. Prowadzona w zo ­
rowo, —  gimnastyka ry ­
tmiczna. gry, zabawy 
opieka w zorowa. Rodzi­
ce pracujący mogą zo­
stawić dzieci na -cały 
dzień. Uprasza się łaska 
w ie  zw iedzić szkółkę 
skorzystać lu.b polec-ić 
znajomym. W pisy co­
dziennie. 956x

CHCESZ otrzym ać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondencyjne 
un. Sckałow icza, W arsza 
wa, Źóraw ia 42. W yu ­
czają listownie: buchal­
terii, rachunkowości, ko­
respondencji, stenografii 
handlu, prawa, kaligra­
fii, daktylografjł, towaro 
znawstwa, języków , pi­
sowni, gramatyki pol­
skiej, ekonomii. Żądajcie 
prospektów. 582x

SPRZEDAŻ

KUŚN IERSKA maszynę 
wiedeńską sprzeda oka­
zyjnie za ZF. 195 Fabry- 
cznySkład maszyn. K ra­
ków, ul. ZW IE R ZYN IE - 
C K A  6. _____________978x

N AJKO RZYSTNIEJ za­
kupisz wykw intną bie,:-  
znę wprost w e fabryce 
Pea, Kraków, Skałecz- 
na 4 (w  sieni). 392g

G R AM O FO N Y od 80 Zł
p łyty—  poleca najtaniej 
gotówką —  ratami — 
Fabryczny Skład w  Kra 
kow ie, uJ. ZW IE R ZYN IE  
C KA 6 ._______________ 973x

K IL IM Y  najniższe ceny! 
Kraków, „O stoja ", ul. 
Lea 5, naprzeciw Parku 
Krakowskiego. 635x

W Ó ZK I DZIECIĘCE 
najtaniej od zł. 60 poleca 
Fabryczny Sktad, Kra­
ków, ul. ZW IE R ZYN IE ­
C KA 6. 97?.x

Wełniane su/efry
największy wybór naj­
lepsze gatunki najnow­
sze modele najtańsze 
ceny — poleca część, i 
hort. Firma „Trykot* 
Kraków, Krakowska 7

FA B R YC ZN Y  
M AG AZYN  W Ó Z K Ó W  
dziecięcych: Kraków, ni 
S Z P IT A L N A  U . 496x

PO95GROSZY
EIUSTNIKI jedwabne 
sprzedaje
Fabr. Bielizny „PAW * 
Kraków
Florjańska 4. - Celem 
zachęty do odwiedzenia 
nas i zaznajomienia się 
z nowemi cenami.

E ND LÓ W K E  „S inger" 
jak nową, sprzeda oka­
zyjnie za Zł. 590 Sktad 
maszyn do szycia, Kra­
ków, ul. ZW IER ZYN IE . 
CKA  6._______________ 974x

K R YN IC A , Biuro Neo- 
bauera. Pensjonaty dc 
w ydzierżaw ienia, w ilie 
parcele do sprzedania.

931 x

M EREŻKAKKE jak na­
wą, sprzeda okazyjnie 
za Zt. 1.450. Skład ma- j 
szyn, Kraków, ul. Z W IE  , 
R ZYN IE C KA 6 . 976x I

P Y J A M Y
damskie i męskie — 
b o n ju rk i i szlatroki 

U B R A N IA

T R E N IN G O W E
po niskich cenach 

sprzedaje: 978
WYTWÓRNIA 

KRAKÓW, KOLETEK 1

SPR ZE D A M  do większa] 
fabryki w in prasę do 0 - 
w oców  gniecenia: Kra­
ków, ul. Zabłocie 3, „So­
lidność". 4Q3a

SPECJALNO ŚĆ  do no­
wych mieszkań firanki, 
kapy. wyrobu weneckie 
go poleca: M. S trzego- 
wskl. Kraków, uf. Stra- 
dc-m 25. w  podwwcu.

472x

M A S ZYN Y  do szycia 
kilka sztuk, w  bardzo 
odbrym słanie, od 95 Zł. 
spr.zeda okazyjnie Fab­
ryczny Skład w  Krako­
w ie, ui. ZW IER ZYN IE . 
C K A  6 , 971x

Wełny

Aksamity 
Fianele 
Płótna if.p .
w największym 
w yborze 
kupuje się 
najtaniej

tylko u
Freiwalda
Kraków

I. pięfro f52x

LA T A R K I E LE K TR YC Z .
NE, żarówki, baterie. — 
Ceny fabryczne, tylko 
hurtownie: Waiss, K ra­
ków, ui. Meiselsa 13.

F O R TE P IA N Y , P IA N IN A
nowe i używane w  w iel 
kim w yborze  poleca —  
W ładysław  Boloński, —
Kraków. Rynek g łów ­
ny 34. 866x

D Y W A N Y  ręczno. kili­
my. „D yw an " Kraków 
Podgórze uL Kingi 9 -  

Telefon 116-09. I21ir.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

O  50* TAWifcJ Kupuje się wprost w pagzej labryce

KOSZULE MESKIE 
PO PE LIN . Zł, 9'80 
N O CN E  Zł. 7'90 
K ALE SO N Y K R Ó TK IE  
PO D  W  W  KRO KU  3‘50

P Y JA M Y : KOSZULE DAM SKIE: 
K O LO R O W E  i 
B IAŁE  Zł. 2'95 
KOM BINACJE Zł. 3‘50 
NOCNE K O LO R . Zł. 5‘80

M ĘSKIE Zł. 13'80 
D AM SKIE  Zł. 19‘80 

. DZIECIĘCE od Zł. 5'90 
POSZEWKI 3 90, JAŚKI 1-75, KOPERTY NA KOŁDRY 13-50 

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  „ P A W “ , K R A K Ó W ,  F L O R J A Ń S K A  L .  4 .
_______________________________  C enn ik  Lczp la tn le .

m m
so lid n e  i w y k w in ln e  po zD arzn ie  

719 z n iż o n y c h  c e n a c h
na dogodne spłaty, Fiszman, Kraków Bracha 13

Od najgorszych plag iudabotici 
chroni jadynla ICO proc- pewna
P R E Z E R W A T Y W A

G U M — v  fmmm S • os i

SPRZED AŻ s-ukna likwi­
dującej się fabryki! Plut- 
zar 1 BrUil, Bielsko, w  
Reprezentacji Ludwik 
Bnoch, Kraków, ul. R a- 
dziwjłłoiw&ka 23. 977m

Ostatnia nnwnSć!
B R O W N I N G  kul 6 mm
strzelający z metalowych na­
boi do celu. Patent Nr. 2295 
Bez pozwolenia. Cena tylko 
Zl 12 — fzam. 86’—) 100 na* 
bci moeięiuylh alarmowych 
7.1 Z -  Fu t e i  a ł y  akórzane 
1'50, 2*25, 8 --. 4’~ ,  5'5U, — 
Wysyłamy za zaficsenlem 
pocztow. Koszta przesyłki 
płaci kuoujqcy. -  D. Tow. 
„MONTRE* -  WARSZAW A 
SIENNA Ż. 27. 977

O K U L A R Y  NA.i 
N IK T  w  w y tw ó rn i Gró- 
ssler, optyk, K raków . 
Grodzka 41. 1 2p

M d s z jn y  d o  p i s a ­
n i >■ o k a z y jn ie  w s z e l­
k ich  ty p ó w  n a jk o rzy s t­
n ie j B p rzed a je : IH ax  
L O n e n s t c in  w Kra­
kowie,Zwierzyniecka 8 
Telefon 162-50 79zx

ŁA D N Y  pokój dwuoso- 
bowy. osobne wejście 
komfort, oobre utrzyma­
nie: Grobie 16, I. piętro, 
m. 6 . 440g

MATRYMONJALNE

W D O W A  w  średnim 
■wieki©, ładna, —  posiada 
pięknie urządzone mie­
szkanie obszerne, w y j­
dzie za inteligentnego p t 
na na stanowisku, lob 
kupca. Zgłoszenia tylko 
poważne ipod „P rzys z­
łość", Biuro ogłoszeń ul. 
Sienna 12. 462g

LOKALE

ELEGANCKI pokój fron­
tow y  do wynajęcia z u- 
trzymaniem lub bez, dla 
panienki lub chłopca, — 
ewentualnie z opieką: ul 
Grodzka 60. m. 4. 793\

LO K A L  odstąpię: .K ra ­
ków , ul. Szczepańska 3.

449g

POSZUKUJE 2 pokoi! u 
lepszej rodziny żydow ­
skiej, z utrzymaniem, 
fortepianem, telefonem 
łazienką, dla córki a sy­
na, w  pobliżu uniwersy­
tetu. O ferty pod „Ego' 
do Adm. „N. Dziennika" 

976x

A P T E K A  Mikuckiego 
K raków , Rynek gł.,' na­
przeciw  Odwacliu, pole­
ca W ęgiersk i krem pię­
kności. Specyfiki krajo­
w e i zagraniczne. T len 
do wdychiwań. W ina i 
mydła lecznicze. P rz y ­
bory dla obłożnie cho­
rych. 966*

N AU C ZYC IE L  gimnaz, 
przyjm ie na mieszkąo,-; 
chłopczyka lub d ziew ­
czynkę. W ygoda i po­
moc w  nauce: ul. Smo­
cza 10. m. 14, róg ud. Ka­
letek. 414g

K O ŁD R Y ! poleca najta­
niej pracownia M. Schar 
fa. Rynek 11 , —  tudzież 
przyjmuje się wszelkie 
zamówienia, w  zakres 
ten wchodzące. 95óx

POKÓJ dobrz© umeblo­
wany, d k  2  lepszych pań 
do wynajęcia: ul. Ja­
sna 10, m. 22. 267bp

W S ZY S TK IE  Panie zao- 
patrują się w  szykowne 
1 modne kapelusze u — 
Adeli Hollander, Grodz, 
ka 45, po cenact już od 
Zł. 8  w zw yż . Obsługa 
cienpliwa i solidna. 957x

DO ODNAJĘCIA 2 po­
koje w  centrum miasta, 
I. piętro, na biuro lub or­
dynację lekarską. Z gło­
szenia pod „N. L.“  do 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek gł. 8 . 975x

G U M Y DO W Ó Z K Ó W  
D ZIEC IĘCYCH naciąga 
na poczekaniu Fabrycz­
ny Sktad w ózków , K ra­
ków , ul. ZW IE R ZYN IE ­
CKA 6. 975x

POSZUKUJE sdę lokalu 
1 lub kilku pokojowego, 
dla poważnej organizacji 
m łodzieży słońskiej. Zglo 
szenia pod „Organiza­
cja." do Adm. ,N. Dzien­
nika". 457g

C H O RO B Y  serca, Base­
dow , astmą, reumatyzm. 
Sanatorium „Sakis" Dra 
Kupczyka, Kraków, ul 
Szu.sk i eg0 . Leczenie kli- 
niczno- fizykalno- diete­
tyczne. 970

SK LE P  z dużą w ystawą 
w  śródmieściu, nowocze 
sne urządzenie, do od­
stąpienia: Seweryn, ui 
Reformacka 1. 461g

E N D LO W AN IE , mereż- 
kowanie, dziurkowane., 
haftowanie —  wykonuje 
najlepiej, najtaniej „E ga ' 1 

Fabryka bielizny, S zew ­
ska 4. 942

DO W Y N A JĘ C IA  3 p .
koje, kuchna, z komfor­
tem, od 1-go  październi­
ka. W iadomość: ul. Lw o  
wiska 41. u dozorcy. Te. 
lefon 145-96. 96 lx

U N IE W A ŻN IA M  zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez P . K- U- 
W adow ice na nazwisko 
Moses Dawid Wildmann 
Oświęcim . 965x

POKÓJ frontowy z oso- 
bnem wejściem, od za­
raz d ' w ynajęck . W ia ­
domość: ul. R adziw iłłów  
ska 7, I. pięi-ro, m. 4.

962?

LU S TR A , — oprawę 
obrazów, odnawianie 
starych luster, pole­
ca najtaniej; Korn- 
hauser, ul. Starow i­
ślna 21. 692x

D W IE  UCZENICE szko 
ne (uczn iów ) przyjm ie : 
wilkteni postępowa rodzi 
na. Troskliw a opieka: ul. 
Łobzowska 5, II. piętro, 
m. 4. 489*

N A P R A W A  dyw anów  
kilimów. JDywan". Tka 
ola D ywanów . Kiłcmów
Kraków— Podgórze. oL 
Kingi 9. Telefon  116-05 

120mRÓŻNE

M EREŻKO W ANIE , dziur 
kowanie, haftowanie, ©n- 
dlowanie, wykonuj© naj- 
Ipeiei, naj.tanłej „E G A " 
Fabryka bielizny, Kra­
ków, Szewska 4. 533k

K R A W C Z Y N I przyjmuje 
wszelk ie roboty, w chc- 
dzące w  zakres dam­
skiego kraw iectwa. W y  
konanie pierwszorzędne, 
ceny bardzo umiankowa 
ne: ul. Jasna 10 m. 22.

P r o s i e "  d o  z ę b ó w  „ D E R N i l 11
WSZEDZIE DO N A B Y C I A  1 * *

PRENUM ERATA: w  Krakowi e. prow. nres-ęcza. Zł. 6‘M). kwartał, ZL 18‘0C
w  Krakowie z odnoszeń, do domc „  *  6*20 m m 18‘60
Na prowincji z przesyłka pocztowa »  „ 6*60 „  •  19*8r
Zagranica ? przesyłka pocztowa IC-ćC 30‘0r
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